Na 39 dni 
przed terminem 
= trzeci obiekt 
Nowej Huty 
rozpoczął 
produkcję 


KRAKÓW (PAP). — Budo- 


wniczowie kombinatu Nowa 
Huta ukończyli budowę i roz- 
poczęli produkcję w nowo- 
wybudowanym warsztacie e- 
lektryczno-naprawczym, słu- 
żącym potrzebom, rosnącego 
w szybkim tempie  najwię- 
kszego w Polsce kombinatu 
hutniczego. 

W wyniku zwycięsko zreali- 
zowanych zobowiązań, z któ- 
rych najcenniejsze podjęto ku 
czci Zlotu Młodych Przodo- 
wników—Budowniczych Pol- 
ski Ludowej, skrócono o 39 
dni termin ukończenia budo- 
wy trzeciego obiektu. 

Po zakończeniu swojej pra- 
cy załoga, która wybudowała 
warsztat  elektryczno - na- 
prawczy przeszła na inne sta- 
nowisko, a w pięknej nowej 
hali, przy odgrodzonych siat- 
kami warsztatach roboczych, 
zajęła miejsce załoga produk- 
cyjna, 2 
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Amerykańsko - hitlerowski spisek 
przeciwko pokojowi 
musi być udaremniony 


Dziś zbiera się w Warszawie ogólnopolska konferencja 


przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


WARSZAWA (PAP) — Dziś rozpoczyna się w Warszawie ogólnopolska konferencja 


przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 


pokoju dokonały wyboru delegatów. 


M. in. W WOJ. KATO- 
WICKRIM odbyły się narady 


Dostatnie jest życie. 
kołchoźników radzieckich 
_ Uczestnicy wycieczki do ZSRR 


z 


dzielą się swoimi wrażeniami 


W województwie łódzkim odbywają 


się zjazdy chłop- 


skie, na których uczestnicy wycieczki do ZSRR dzielą się 


z chłopami swymi wrażeniami z pobytu 


w  kołchozach, 


sowchozach i MTS-ach (ośrodki maszynowe). 


W dniu 8 bm. odbyły się 
pierwsze cztery powiatowe 
zjazdy. Na każdy zjazd przy- 
byli przedstawiciele niemal 


wszystkich gromad powiatu. 


W ŁOWICZU 


Na zjeździe w Łowiczu 
przemawiali uczestnicy wy- 
cieczki chłopów polskich do 
Związku Radzieckiego: Lud- 
wik Sadowski z gromady Ró- 
Życe, powiatu łowickiego i 
Piotr Grzegorczyk z gromady 
Dmosin, pow. brzezińskiego. 
Uczestnicy wycieczki  po- 
dzielili się z chłopami, obec- 
nymi na sali, swoimi wraże- 
niami z pobytu w kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu. Prostymi 


słowami opisali oni potężny 
rozmach budownictwa w 
Związku Radzieckim,  wspa- 


niałą rozbudowę Moskwy, a 
przede wszystkim mówili o o- 
siągnięciach, doświadczeniach 
i organizacji pracy w kołcho= 
zach. Opisali dobrobyt koł- 
choźników radzieckich i roz- 
wój życia kulturalnego na 'wsi 
radzieckiej. 

— W obwodzie czernigow- 


skim zwiedziliśmy kołchoz im. 


Stalina — powiedział Grze- 
gorczyk. — Posiada on 7 tys. 
ha ziemi, 1600 sztuk bydła, 
320 koni, 2.300 sztuk owiec o- 
raz 6.500 kur. Jest to kołchoz, 
który uległ strasznym  znisz- 
czeniom w czasie działań wo- 
jennych. Obecnie rozbudowuje 
się i jest zamożniejszy z każ- 
dym rokiem. W br. np. rozpo- 
częto budowę 160 indywidual- 
nych domków z cegły, produ- 
kowanej w kołchozowej ' ce- 
gielni. 


t 


Wszędzie, jak wynika ze 
słów Grzegorczyka, chłopi pol- 
scy — uczestnicy wycieczki 
podziwiali dostatek i zamoż= 
ność kołchoźników, estetyczne 
i gustowne umeblowania ich 
domów. Uczestnicy wycieczki 
na każdym kroku  zaznawali 
serdecznego, braterskiego przy* 
jęcia, jak gdyby przyjechali 
o rodziny. 

Słowa uczestników wyciecz- 
ki wywołały wielkie zaintere- 
sowanie zebranych chłopów 
Świadczyły o tym zadawane 
pytania. Jań Pawlina, posia- 
dający 3.5 ha ziemi w groma- 


dzie Chąśno, gm. Jeziorko, 
stary już człowiek, przebywał 
przez kilka lat w Rosji car- 


skiej Pamięta nędzę rosyjskie- 
go chłopa. Toteż interesowało 
go szczególnie, jak żyją obec- 


„nie kołchoźnicy, jak są ubrani. 
odpowiada 


Piotr Sadowski 
więc, że nawet przy pracy u- 
brani są dostatnio. Ale 
szczególnie można zauważyć 
zamożność kołchoźników po 


zajągiach, lub też w dni wolne 


od pracy. Ponieważ wiele czyn- 
ności wykonują za nich maszy- 
ny. nie znają naszej chłopskiej 
harówki od świtu do nocy. 

— Dlatego też — powiedział 
na zakończenie Sadowski. 
będę dążył do założenia spół- 
dzielni produkcvjnej, aby nasz 
chłop i jego rodzina wyzwolili 
się z tej harówki, pracowali 
zespołowo i osiągali coraz 
większy dobrobyt. 


W SKIERNIEWICACH 


Na zjeździe w Skierniewi- 
cach jako pierwsza podzieliła 
się wrażeniami z wycieczki 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


—— 


zakładowych, gromadzkich, 
miejskich i powiatowych ko- 
mitetów obrońców pokoju. Na 
zebraniach aktywiści wskazy- 
wali na obowiązki, spoczywa- 
jące na działaczach pokoju w 
obecnej sytuacji 
dowej, w okresie knowań im- 
perialistów - amerykańskich 
przeciwko pokojowi. 

Spośród aktywistów wysu- 
niętych przez terenowe komi- 
tety obrońców pokoju, WKOP 
w Katowicach wyłonił 12 de- 
legatów, reprezentujących róż- 
ne warstwy społeczne, na ogól- 
nokrajową konferencję prze- 
ciwko  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich, Wśród re- 
prezentantów woj. katowic- 
kiego znajdują się znani dzia- 
łacze kulturalni, przodownicy 
pracy i aktywiści społeczni, 
m. in. przewodniczący WKOP 
Gustaw Morcinek znany 
pisarz laureat Nagrody Pań- 
stwowej III stopnia, Franci- 
szek Apryas Budowniczy 
Polski Ludowej, przodujący 
górnik, 

Na rozszerzonym plenum 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju we WRO- 
CŁAWIU saktyw terenowy 
ruchu obrońców pokoju wyło- 
nił 15-osobową delegację. Obok 
przewodniczącego WKOP, prof. 
dra Stanisława Kulczyńskiego 
w skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych woje- 
wództwa. Społeczeństwo. Dol- 
nego Śląska reprezentować 


Wszystkie terenowe komitety 


międzynaro= 


obrońców 


będą m. in.: wybitny nauko- 
wiec — bakteriolog, członek 
Polskiej Akademii Nauk, lau- 
reat Nagrody Państwowej, 
dr Ludwik Hirszfeld, odzna- 
czony Złotym Krzyżem Zasłu- 
gi, znany nowator i przodow- 
nik pracy z Pafawagu* — 
Jan Kołodziej, Maria Soko- 
łowska -— średniorolna chłop- 
ka z pow. trzebnickiego. 
Wśród delegatów WOJ. 
KIELECKIEGO znajduje się 
m. in. czołowy przodownik 
pracy z huty „Ostrowiec“ — 
Bronisław, Czyż, który w 60 
rocznicę urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta  zameldo- 
wał o całkowitym wykonaniu 
przypadających na niego za- 
dań Planu 6-letniego, według 
obowiązujących norm. i 
W skład delegacji w ŁODZI 
wybrani zostali czołowi akty- 
Wiści ruchu obrońcow pokoju; 
Stanisław Perdas — przodow* 


nik pracy z Zakładów Mecha- | 


nicznych im. Strzelczyka, No- 
wak aktywista Zarządu 
Łódzkiego ZMP, Maria Dzi- 
kowska — wiceprzewodniczą- 
ca Związku Zawodowego Wió- 
kniarzy, Wiesław Komorowski 
— przodownik nauki, student 
WSE, Igor Sikirycki — literat, 
Michał Ślaski aktor Tea- 
trów Muzycznych, Wojciech 
Knittel — redaktor naczelny 
„Dziennika Łódzkiego", prof. 
dr Remigiusz Bierzanek — rek- 
tor WSE, dr Marian Serej- 
ski — profesor Uniwersytetu 
łódzkiego i dr Władysław 
Bratkowski — profesor Poli- 
techniki Łódzkiej. 


CENA 10 GR. 


[Dni przedzlotowego współzawodnictwa w Łodzi 


MŁODZI PRZODOWNICY 
PODNOSZĄ WYDAJNOŚĆ 
PRACY 


— Tygodnie, które dzielą 
nas od Zlotu, niech zmienią 
się w gorące dni socjalistycz- 
nego współzawodnictwa! 
powiedział na masówce w ZPO 
im. Próchnika Stanisław Ja- 
kubczyk — prasowacz, wyko- 
nujący 276 procent normy. 
Stanisław Jakubczyk jak 
podaje korespondentka Irena 


DI 


ko 


a pokoju i komunizmu 


Cymlańska 


Elektrownia Wodna 
rozpoczęła produkcję 


MOSKWA (PAP). Radosna 
wieść obiegła lotem błyska- 
wicy cały Związek Radziecki. 
Cymlańska Elektrownia Wod- 
na — wielki obiekt hydrotech- 
niczny na trasie wołżańsko- 
dońskiego szlaku wodnego — 


Montaż jednej z turbin w 


rozpoczęła produkcję. Stacje 
pomp na Kanale Wołga—Don, 
śluzy, systemy irygacyjne i za- 
kłady przemysłowe, znajdują- 
ce się- w strefie kanału otrzy- 


W odpowiedzi na apel towarzyszy. z Zabrza 


_3 tys. ton węgla do końca br. 
zaoszczędzi elektrownia łódzka 


W dniu 7 bm. na wezwanie 
elektrowni Zabrze odpowie- 
działa załoga Elektrowni 
Łódzkiej, ejmując szereg 
zobowiązań skrócenia termi- 
nu remontu kotła, zaoszczę- 
dzenia węgla, zwiększenia 
zużycia węgla  fajniższego 
asortymentu, przyśpieszonego 
wykończenia tablic rozdziel- 
czych i wiele innych. 


Przeciw spiskowi żagrażającemu 
narodom Europy 


W całym 
rencję przeciwko 
przeciwko tzw. 
Na delegatów 

szych, 
wników pracy z fabryk, 


wybrano 


pokoju. Ludzie, cieszący 
autorytetem wśród naszego 


by wraz z wszystkimi 
potępić 


kraju odbyły 
delegatów na Ogólnopolską Konfe- 
remilitaryzacji Niemiec, 
„układowi 
ludzi 
przodujących robotników, 
j 1 y ze wsi, znanych 
naukowców, literatów 1 działaczy kultural- 
nych, jednym słowem tych. którzy swą 
pracą szczególnie zasłużyli się dla sprawy 
się największym 
0 społeczeństwa, 
zabiorą głos na warszawskiej konferencji, 
ysti narodami Europy 
imperialistyczny spisek monopo!i 


się wybory  bów. Polska 


ogólnemu“. 
najlep- 
przodo- 


okres rozkwitu. 
kach naszych księgarń ukaże się 8.035 ty- 
tułów nowych książek. Nie pozwolimy, by | 
barbarzyńcy obojętnie, czy to z Waszyng- 
tonu, czy też z. Bonn, knuli spisek, zmie- 

,rzający do puszczenią z dymem naszych 
książek i naszych obrazów — skarbów na- 
szej myśli, naszej sztuki, 

w latach okupacyjnej grozy w hitlerow- 
skich obozach koncentracyjnych ginęli pol- 
scy katolicy, polscy kapłani. Dziś więc nie 
może braknąć głosu protestu przedstawi- 
cieli wierzących katolików, przedstawicieli 
patriotycznego duchowieństwaę W konfe- 


kultura przeżywa obecnie 


W roku bieżącym na pół- - 


amerykańskich i militarystów niemieckich 
przeciwko pokojawi świata. Sr 
Wybrano najlepszych synów narodu 
polskiego, by podkreślić, jak wielka wagę 
przywiązujemy do sprawy pokojowego 
rozwiązania zagadnienia Niemiec. W cięż- 
kich latach II wojny światowej hitlerow- 
ską dzicz zniszezyłą nasze fabryki, usiło- 
wała wytępić polską klasę robotniczą, wy- 
wożąc naszych robotników tysiącami na 
roboty do Niemiec i do obozów koncentra- 


cyjnych. Toteż na konferencji prze- 
ciwko próbie wskrzeszenia  hitlerow- 
skiego barbarzyństwa zasiadają  przo- 


dujący ludzie z naszych odbudowanych i 
mowopowstałych załładów produkcyjnych. 
Słuszne jest to, gdyż amerykańsko - hitle- 
rowski spisek zmierza m. in. do tego. by 
uniemożliwić nam realizację Planu Glet- 
niego. planu budowy Polski silnego prze- 
mysłu, Polski socjalistycznej. 

Tysiące wsi polskich spalili esesowcy w 
czasie barbarzyńskich pacyfikacji. Niezli- 
czone rzesze chłopów polskich wvysiedlano 
wówczas | pedzóno na  poniewierkę, na 


służbę n niemieckich kułaków i obszarni- 


ków. Dziś, gdy wieś polska zmienia swe 
oblicze, gdy przechodzj na tory xospadarki 
spółdzielczej. chłopi polscy z tym wiekszą 
stanowczością  notępiają odradzanie nie- 
mierkieegn faszyzmu, wroga wszystkich la- 
dzi pracy. j 
Hitlerowsey  zbrodntarze -w latach 1939 
— 1945 palili nasze biblioteki. więzili na- 
szych naukowców. nasze szkoły í nniwer- 
sytety zamieniali na stajnie lub też maga- 
zyny bitlerawskiej makulatury. Toteż pol- 
sey naukowcy I polscy literaci staną na 
Ogólnopolskiej Konferencji przeciwko u- 
kładowi ogólnemu* w obronie naszego 
wspaniałego dorobku cywilizacyjnego Í 
kulturalnego, któremu chcieliby zagrozić 
naśladowcy Hitlera z amerykańskich szta- 
S 


rencji przeciwko „układowi ogólnemu“, bio- 
rą udział tacy ludzie, jak odznaczony Zło- 
tym Krzyżem Zasługi za aktywną pracę w 
ruchu obrońców pokoju proboszcz parafii 
Sarnaki pow. siedleckiego, ks. dr. Bolesław 
Kulawik i inni, . 4 

„Układ ogólny* jest spiskiem wojennym 
przeciwko wszystkim narodom Europy; 
spisek ten zagraża zarówno nam i naszej 
suwerenności, jak | narodowi niem'eckie- 
mu. Wymierzony jest on przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, jak i przeciwko narn- 
dowi francuskiemu, Nie ma narodu w Eu- 
ropie, przeciwko któremu nie knułby zama- 
chu krwiożerczy imperializm amerykański, 
skojarzony z hitlerowskimi żywiołami z 
Trizonii. i J 

W katownlach hitlerowskich wspólna 
niedola Jączyła przedstawicieli wszystkich 
narodów europejskich | wszystkich przeko- 
nań politycznych. Toteż wałka przeciwko 
zamerykanizowanemu prusactwu, walka o 
Niemcy zjednoczone, niepodległe, demokra- 
tyczne i pokojowe łączy wszystkich ludzi 
dobrej woli całej Europy. 

Konferencja przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec będzie wyrazem naszej solidarnoś- 
ci z walką narodu niemieckiego o pokój 1 
jego cele narodowe, z walką narodu fran- 
enskiego przeciwko okupacji amerykań- 
skiej 1 sojuszowi rodzimej reakcji z faszyz- 
mem zachodnio - niemieckim. Polscy o- 
brońcy pokoju dołączą swój głos do burzy 
protestów. która ogarnęła wszystkie kraje 

Europy, w tym ze szczególną siłą w osta- 
tnim bzasie- Francje i Niemcy Zachodnie. 
Z Warszawy również padnie okrzyk: Ami 
go home!*, „Precz z faszyzmem!*., „Precz 
z odwetowcami z Bonn | z ich amerykań- 
skimi protektorami!*, „Niech żyje wsnólna 
walka narodów o pokój I wolność!*, „Niech 
żyje Związek Radziecki — ostoja pokoju 1 
suwerenności narodów!”, i 


PASEAR 0 


Na masówce, po wysłucha- 
niu referatu, wygłoszonego 
przez II sekretarza komitetu 
zakładowego — tow. Tadeu- 
sza Jadczaka — robotnicy w 
imieniu brygad i indywidu- 


alnie składali zobowiązania. 
Tak np. w imieniu 80-osobo- 
wego zespołu remontowego 


tow. Czułba złożył zobowią- 
zanie wyremontowania kotła 
nr 21 w ciągu 22 dni. Praca 
ta była zaplanowana na 28 
dni. Brygada remontowo- 
konserwacyjna Jana Bregera 
skróci czas wykonania urzą= 
dzeń elektrycznych ' kotła 
nr 22 o 160 godzin. Jan Sza- 
łowski przewinie silnik, skra- 
cając czas tej pracy o 60 
godz. Brygada remontowa 
prądnic skróci czas remontu 
prądnicy XI i instalacji z 
przyłączeniem silnika steru- 
jącego o 5 dni. 

Poważne zobowiązania po- 


'djęli palacze. Postanowili ont 


utrzymać przepisane para- 
metry ciśnienia i kontroli 
sprawności wag,‘ używaiąc 
węgla najniższego gatunku. 


Dotychczasowe oszczędności 
węgla, które za okres od 1 
stycznia br. do 5 maja wyno- 
szą 2.335,4 tony postano- 
wili zwiększyć o dalsze 3000 
ton, do końca br. i 


Zobowiązania podjęli rów- 


nież technicy i inżynierowie, | 


którzy postanowili przyśpie- 
szyć modernizację urządzeń 
technicznych, osiągnąć wyż- 
szą moc dyspozycyjną,. 

Ogólna wartość zobowią- 
zań wynosi 443.269 zł. 

w rezolucji uchwalonej 
przez zebranych, czytamy 
m. in.: 


„ŻZądamy unieważnienia 


„„ Układu ogólnego“ i zaprze- 


stania odbudowy w Niem- 
czech Zachodnich agresyw- 
nej armii pod dowództwem 
hitlerowskich generałów. 


Żądamy pokojowego roz- 
wiązania sprawy Niemiec, na 
podstawie propozycji Związ- 
ku Radzieckiego". 


ZZOZ 


mały pierwszy prąd z elektro- 
wni cymlańskiej. 

W . wywiadzie 
przedstawicielowi Agencji 
TASS, kierownik budowy 
cymlańskiego systemu hydro- 
energetycznego, " Barabanow, 


udzielonym 


cymlańskiej elektrowni. 


podkreślił że system ten 
posiada doniosłe znaczenie 
LPR ya Uruchomienie 
Cymlańskiej Elektrowni Wod- 
nej umożliwi zelektryfikowa- 
nie rejonów znajdujących się 
w strefie Kanału Wołga-Don. 
Potężna elektrownia wodna 
dostarczy energii elektrycznej 
nie tylko stacjom pomp i sy- 
stemom nawadniającym, lecz 
również kołchozom, sowcho- 
zom i fermom budowlanym. U- 
ruchomienie tej elektrowni u- 
możliwi poważne rozszerzenie 
zakresu orki elektrycznej. 
Prace przy budowie Cymlań- 
skiej Elektrowni Wodnej trwa- 
ły niespełna dwa lata. 


Kmiecik — zobowiązał się dla 
uczczenia Zlotu do dnia 
20 lipca — prasować codzien- 
nie trzy sztuki ponad plan. 

Słowa Jakubczyka trafiły 
na podatny grunt. Młodzież 
ZPO im. Próchnika, podejmu- 
jąc zobowiązania produkcyj - 
ne, poczęła masowo włączać 
się do socjalistycznego współ- 
zawodnictwa. I tak 35 - oso- 
bawy zespół im. Krasickiego, 
na czele z przodującą grupo- 
wą Lucyną Mrulewicz, wy- 
konującą 178 procent normy, 
postanowił przepracować 100 
godzin przy belowaniu ścinek, 
zaś tow. Gogulska — w imie- 
niu III koła podjęła zobowią- 
zanie przepracowania 50 go- 
dzin przy mierzeniu resztek. 
Przykład ZMP-owców podziat 
łał i na młodzież niezorgani- 
zowaną, wśród której przodu- 
ją Borzęcki i Żaczkiewicz. 

Zespół taśmy im. Korabiel- 
nikowej. pod przewodnictwem 
Bronisławy Bugaj, wyrabiają- 
ch 160 procent bazy. zobowią= 
zał się do dnia Zlotu szyć 
dziennie 2 sztuki płaszczy po- 
nad plan. Zespół im. H. Sa- 
wiekiej, pod przewodnictwem 
Michaliny Michalczyk, wyko- 
nującej 130 proc. normy, po- 
stanowił wykroić z sresztek, 
nie nadających się do maso- 
wej produkcji — 20 płaszczów. 

Młodzież ZPO im. Próchni- 
ka podjęła nie tylko zobowia- 
zania produkcyjne. Stefania 
Bielak zwiększy ilość prenu - 
meratorów „Sztandaru  Mło- 
dych* o 10 osób i przygotuje 
dwie koleżanki do wstąpienia 
w szeregi ZMP. 

Przykład młodzieży pociag- 
nął i starszych robotników: 
robotnicy taśmy 11, pod kie- 
rownictwem brygadzisty De- 
morackiego, będą codziennie 
szyć jedną sztukę ponad plan, 
co przyniesie 21.278 złotych 
oszczędności. 

Na tle przodujących zobo- 
wiązań, które świadczą o o- 
gromnym patriotyźmie i głę- 
bokim uświadomieniu mło- 
dzieży ZPO im. Próchnika, 
rażąco odbija postawa niektó- 
rych młodych robotników, ta- 
kich, jak: Józefa Pawlikow - 
ska, Józet Świtałowski i Hen- 
ryk Kiciak, którzy mieli kie- 
rować grupami w Czynie Zlo- 
towym, lecz do tej pory nie 


wywiązują się ze swych zadań, 
Powinni oni wziąć 'się gorli- 
wie do pracy. Nie jest jeszcze 
za późno. Jeszcze można nad- 
robić zaniedbania i lepszą, 
wydajniejszą pracą zasłużyć 
na prawu uczestnictwa w Zlo- 
cie Młodych Przodowników, w 
Zlocie najlepszych. 


WIĘCEJ TROSKI 
O MŁODZIEŻ 
W DZIEWIARNI 
RASZLOWEJ 
ZPDz IM. KONOPNICKIEJ 


Młodzież ZPDz im. M. Ko- 
nopnickiej wraz z młodzieżą 
innych zakładów pragnie lep- 
szą, wydajniejszą pracą za- 
służyć sobie na udział w Zlo- 
cie Młodych Przodowników — 
pisze korespondent, tow. Ku- 
lawiński. — W Czynie Zloto= 
wym w dziewiarni saneczko- 
wej powstała 8 - osobowa bry- 
gada współzawodnictwa, zaś 
w snowalni — pieć trzyosobo = 
wych brygad. Majster sno- 
walni, ob. Duczyński, troszczy 
się o młodzież, pomaga jej i 
zachęca do osiągania sukce - 
sów produkcyjnych. W wy- 
niku tej opieki i troski, mło- 
dzież w snowalni dobrze wy- 
konuje swe zobowiazania. jak 
na przykład: Barbara Szew- 
lińska, Trena Kiciak. Maria 
Ołczak, Wiesława Ziman i in- 
ne. W dziewiarni seneczkowej 
przoduja tow. tow.: Kowalska, 
Myszkowska oraz Hznecka, 
która do niedawna wykonv- 
wała swą bazę zaledwie w 40 
do 60 proc., a obecnie, z chwi- 
lą przystabienia do brygady, 
znacznie ją przekracza. 

Inaczej zupełnie przedsta - 
wiają się przygotowania do 
Zlotu w dziewiarni raszlowej 
ZPDz im. Konopnickiej. Do 
tej pory nie powstała tu ani 
jedna brygada współzawodnic- 
twa, pomimo iż w dziewiarni 
raszlowej pracuje przeważnie 
młodzież. Majstrowie i kie- 
rownictwo nie opiekują się tu 
należycie młodzieżą, fawory- 
zują starych dziewiarzy. Spra- 
wą tą winien zainteresować 
się Zarząd Fabryczny ZMP. 
Powinien on otoczyć młodzież 
troskliwszą opieką. 

A majstrowie dziewiarni ra- 
szlowej niech wezmą przykład 
z majstra Duczyńskiego. 


Zaprzeczenie 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS ogłosiła następują- 
cy komunikat: 

Francuska Agencja Praso- 
wa (AFP) rozpowszechnia z 
powołaniem się na zacho- 
dnio-niemiecką  faszystowską 
gazetkę „Der Schlesier"* wia- 
domość o rzekomo złożonym 
przez przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, J. Stalina, 
oświadczeniu korespondentom 
dziennika „Kurier Warszaw- 
ski* 1 Polskiej Agencji Pra- 
sowej w sprawie ustalonej 
granicy polsko =- niemieckiej 
na Odrze i Nysie. 

Agencja TASS jest upoważ- 


Chłopi woj. łódzkiego 


zwiedzają spółdzielnie produkcyjne 


; na Opolszczyźnie 


Dnia 7 bm. w godzinach 
wieczornych z Łodzi wyjecha- 
ła do woj. opolskiego blisko 
400-osobowa wycieczka chło= 
pów województwa łódzkiego, 
zorganizowana przez Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej. 
Wycieczka ta zwiedzi kilka 
spółdzielni produkcyjnych w 
woj. opolskim, Szereg tam- 
tejszych spółdzielni istnieje 
od 3 lat, mając już za ŝo- 
bą poważne osiągnięcia gos- 
podarcze i organizacyjne. 
Chłopi woj. łódzkiego, wśród 
których pewien odsetek sta- 
nowią członkowie spółdzielni, 
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Najście policji na gmach KC KPF : j 


Dnia 31 maja oddziały francuskiej policji dok 


stycznej Partii Francji, 


X rzyszeń demokratycznych w ste 
NA ZDJĘCIU: grupa policji, biorącej udz 


licy i na prow 
iat w rewizji, przed amarhem KC KP Francji. 


_ 


konały brutalnego najścia na lokale Komuni- 
Rady Obrony Pokoju. organizacji żu iązkowych i różnych stowa= 


incji. 


Fot — CAF 


"Bo, 


będą mieli możność zapoznać 
się z gospodarką przodują- 
cych spółdzielni produkcyj- 
nych w kraju. 

Uczestnicy wycieczki repre- 
zentują 69 gromad ośmiu po- 
wiatów województwa łódzkie- 
go. 

W bieżącym miesiącu zosta- 
ną zorganizowane podobne 
wycieczki do województw: 
szczecińskiego, wrocławskie- 
bydgoskiego oraz gdań- 
skiego i zielonogórskiego. 


menarem.. 


Agencji TASS 


niona do. stwierdzenia, że Jő- 
zef Stalin nie składał żadne- 
go oświadczenia o granicach 
Połski lub na inny temat ani 
korespondentom polskich 
pism, ani komukolwiek inne- 
mu, oraz że opublikowana 
przez Francuską Agencję Pra- 
suwyą wiadomość jest zmyślo= 
na od początku do końca. 


700 tys. 
robotników” 


strajkuje w Japonii 

PEKIN (PAP). — Z Tokio 
donoszą, że w. dniu 7 czerwca 
wybuchł w Japonii strajk 700 
tys. robotników. Strajkujący 
protestują przeciwko reakcyj- 
nym projektom ustaw, za po- 
mocą których rząd Yoshidy 
chce zdławić ruch robotniczy, 
oraz przeciwko ograniczaniu 
praw związkowych. 

W strajku, biorą udział ro- 
botnicy przemysłu samocho- 
dowego, elektrycznego, me- 
talurgicznego, chemicznego, 
robotnicy stoczni, robotnicy 
portowi,  pracowńicy -trans= 
portu miejskiego oraz mary” 
narze. W portach japońskich 
stoi przeszło tysiąc nie roz- 
ładowanych statków. f 

W dniu 17 czerwca strajko- 
wać będą górnicy i kolejarze. ` 
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przędz. przędz. przędz. tkal- 
cienko- średnio- odpad= nie 
przędne przędne kowe 
ZPB im. I Dywizji 1049 117,8 105: 
i ZPB im. Luksemburg 109,4 100,8 1059 
i ZPB im. Waltera 104,6 103,5 101 
: ZPB im. Stalina „B“ 100,1 
i „nie wykonały: 
i ZPB im, Stalina „C“ 87,2 
I WZPB im. 1 Maja 90,1 91,8 
ż ZPB im. Dzierżyńskiego 97,2 92,4 
z ZPB im. Armii Ludowej 94,5 
ż w przemyśle wełnianym 
ż plan wykonały: 
$ przędza tkalnie 
jf ZPW im. Niedzielskiego 120.6 102.5 
i ZPW im, Barlickiego 102,8 114.2 
$ ZPW im. Wiosny Ludów 106 102 
H 
; „nie wykonały: 
E ZPW im. Kasprzaka 77,1 
: ZPW im, Łukasińskiego 98,3 77.4 
i ZPW im, Struga 96,9 
i 


AŻDY DZIEŃ 


o a 


G czeruca 1952 r. 
w przemyśle bawełnianym 
plan wykonały: 


H 
£ 
E 
H 
i 
f 
i 

H 


(w niniejszej tabelce: zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów 


przemysłu ba- 
wełnianego i wełnianego). 
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da RM 


oświadczenie 


rządu Rumuńskiej Republiki 


Prasa rumuńska ogłosiła 
Ludowej w 


związku z podpisaniem w Bonn przez rządy Stanów Zie- 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji tzw. „układu ogól- 
nego“ z rządem „Adenauera oraz zawarciem w Paryżu ukła- 
du w sprawie tzw. „europejskiej wspólnoty obronnej“ i w 


sprawie utworzenia tzw. 
' Oficjalne dane ogłoszone w 
związku z tymi układami — 
stwierdza m. in. oświadczenie 
— dowodzą, że St. Zjednoczo- 
ne, Wielka Brytania i Francja 
odbudowują w Niemczech 
Zachodnich bandycki ośrodek 
niemieckiego agresywn=g0 
militaryzmu i że zawarły une 
z Niemcami Zachodnimi, 
Włochami, Belgią, Holandią 
i Luksemburgiem agzesywny 
sojusz wojskowy w celu roz= 
pętania nowej wojny. 


Agresorzy USA 

znów ostrzelali 

strefę neutralną 
Kaesongu 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że członek delegacji 
koreańsko - chińskiej, płk. 
Czan Czun=san złożył stronie 
amerykańskiej  kategoryczny 
protest przeciwko ostrzelaniu 
przez wojska amerykańskie, 
rankiem 5 czerwca rejonu, w 
którym toczą się. rokowania 
rozejmowe w Panmundżon. W 
wyniku tego nowego aktu po- 
gwałcenia porozumienia w 
sprawie strefy neutralnej, 
troje dzieci zostało rannych. 


Tarcia 
brytyjsko-amerykańskie 
na Środkowym 
Wschodzie 


WIEDEŃ (PAP). — 
nik austriacki „Der Abend“ 
podał wiadomość, że przed 
kilku dniami odbyła się w A- 
tenach grecko-turecka narada 
wojenna, w której wzięła 
również udział delegacja bry- 
tyjska. Lord Halifax, prze» 
wodniczący delegacji brytyj- 
skiej, przyznał po swoim po- 
wrocie do Londynu, że obrady 
toczyły się faktycznie pod a= 
merykańską batutą. Grecja 
zgodnie z poleceniem Amery- 
kanów oświadczyła gotowość 
wiączenia się do przygotowań 
turecko-syryjskiego i turecko= 
libańskiego układu wojskowe- 
go. 

Lord Halifax wyraził opi- 
nię, że Waszyngton liczy na 
poparcie tych krajów w spra- 
wie mianowania dowódcy na- 
czelnego wojsk lądowych ma 
Środkowym Wschodzie i do- 
wódcy marynarki wojennej 
we wschodniej części Morza 
Śródziemnego. 

Halifax zażądał, aby Anglia 
zaprotestowała przeciwko te- 
mu i aby zmusiła rząd grecki 
i turecki do poparcia angiel- 
skiego kandydata na stanowi= 
sko głównodowodzącego. 


Dzin- 


Ziazd delegatów 
Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników 
Przemysłu. Rolnego 
i Szożywczego 


WARSZAWA (PAP), — 8 
bm. w "Domu Technika w 
Warszawie odbył się walny 
ziazd delegatów Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników 
Prząmysłu Rolnego i Spożyw= 
czego. 

Głównym tematem zjazdu 
było omów'enie dotychczaso- 
wej pracy Stowarzyszeńia w 
zakresie wprowadzania poste- 
pu technicznego w przemyśle 
rolnym i spożywczym, 

Na zjeździe dokonano rów- 
nież wyboru nowych władz 
stowarzyszenia. 
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„armii europejskiej". 


Imperialiści amerykańscy, 
angielscy i francuscy sprzy= 
mierzyli się z odwetowcami 


niemieckimi i przez podpi- 
sanie wspomnianych wyżej u- 
kładów, zamierzają przeszko- 
dzić zawarciu traktatu poko- 
jowego z Niemcami i zjedno- 
czeniu Niemiec, mimo że n 

ród niemiecki domaga si 
podpisania traktatu pokójo= 
wego i zjednoczenia ojczyzny. 
Imperialiści amerykańscy, 
angielscy i francuscy dążą do 
przekształcenia Niemiec Za- 
chodnich w bazę agresji prze- 
ciwko miiłującym pokój na- 
rodom Europy. 

Rząd rumuński uważa, że 
układy podpisane w Bonn i 
w Paryżu stanowią wyrażne 
pogwałcenie zobowiązań, 
przyjętych konferencji 
poczdamskiej przez rządy 
Stanów Zjednoczonych, An- 
glii i Francji. Toteż układy 
te są pozbawione wszelkiej 
mocy prawnej, a jednocześnie 
nie dadzą się one pogodzić z 
wymogami pokojowego  roz- 
woju krajów europejskich. 

Wierny sprawie pokoju, 
poświęcający wszystkie swe 
siły pokojowemu ' budownic= 
twu gospodarczemu i kultu= 
ralnemu, naród rumuński o0= 
świadcza, że. jest gotów po- 
przeć wszystkimi siłami wal- 
kę o jednolite, demokratycz- 
ne, niezależne i pokojowe 
Niemcy; protestuje on stas 
nowczo przeciwko knowaniom 
imperialistów; zmierzającym 
do pogłębienia podziału Nie- 
miec i do odbudowy w Niem- 
czech Zachodnich agresywne= 
go militaryzmu, 


Rząd Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej uważa, że nota 
rządu radzieckiego z 24 maja 
1952 r. odpowiada całkowicie 
interesom utrzymania i utrwa= 
lenia pokoju w Europie. Rząd 
rumurski popiera w calej 
pełni radzieckie propozycje w 
sprawie natychmiastowego za- 
warcia traktatu  vokojowego 
z Niemcami, utworzenia jed- 
nolitego, demokratycznego, 
niezależnego i pokojowego 
państwa niemieckiego -oraz 
wycofania wojsk okupacyj= 
nych z Niemiec. 

Naród rumuński będzie na- 
dal walczył stanowczo w 0- 
bronie pokoju i w obronie 
swej niepodległości, — prze= 
ciwko wszelkim  bandyckim 
próbom i knowaniom wro= 
gów narodów, demokracji i 
pokoju — amerykańskim im- 
perialistom i ich satelitom. 


na 


"mobilizacji 


_Naród rumuński potępia 
imperialistyczne pakty 
i popiera zjednoczenie 


BUKARESZT (PAP) — 


wojenne 
Niemiec 


" Bobaterskej walki ludu Francji 
nie osłabią terror i represje 


W całym kraju rozwija się 


Złudne marzenia agresorów 


28 kwietnia br. podpisany został sepa- 
ratystyczny traktat pomiędzy USA i Ja- 


ponią. 
poparciu japońskich 
perialiści 


Za pomocą tego traktatu i przy 
reakcjonistów im- 
amerykańscy spodziewają się 


przeobrazić Japonię w kolonię 1 bazę 
wojenną USA na Dalekim wschodzie.4/ 


(Z prasy) 


Amerykanie zdobyli „PODSTAWĘ“ dla przebywania w 
Japonii. . 


rys. Kukryniksy -~ 


(„Krokodi!*) 


W trosce o zdrowie robołnika 
Wytyczne sekretariatu CRZZ dla ogniw związkowych 


WARSZAWA (PAP) — Na 
jednym z ostatnich posiedzeń, 
sekretariat CRZZ po prze- 
analizowaniu dotychczasowej 
działalności związków zawo- 
dowych w dziedzińie bezpie= 
czeństwa i higieny pracy, u= 
stalił dla nich wytyczne dal- 
szej działalności. Szczególnie 
szeroko omówiono obowiązki i 


'zadania rad zakładowych. Wy- 


tyczne zmierzają m. in. do 
szerokich rzesz 
związkowców w walce o peł- 
ne wykorzystanie wielkich 


sum, jakie państwo przezna- 
cza na podniesienie poziomu 
bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy. 


Narada komendantów 
„straży pożarnych 
województwa łódzkiego 


Wczoraj odbyła się w sa- 
li konferencyjnej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo= 
wej narada komendantów 
powiatowych i gminnych 
ochotniczych straży pożar- 
nych. Uczestniczyło w niej 
178 osób. Na naradę przy- 
był z ramienia KW PZPR 
tow. Pietrzak. Ponadto wzię- 
li w niej udział przedstawi- 
ciele Woj. Komendy MO, 
LPŻ, ORMO i Ligi Kobiet, 

Referat o stanie i zada- 
niach <«chrony przeciwpoża- 
rowej na terenie wojewódź- 
twa wygłosił komendant 
wojewódzki Straży Pożar- 
nych, tow. Józef Sowiński. 

O bieżących zagadnieniach 
organizacyjnych OSP mówił 
kapitan Jachowicz, kierownik 
wydziału organizacyjnego. 
Nad obu reteratami wywią- 
zała sią ożywiona dyskusja. 


Uczestnicy wycieczki do ZSRR 
dzielą się swoimi wrażeniami 


(Dokończenie ze str. 1) 


do kołchozów radzieckich Ja= 
dwiga Stachera, chłopka z 
gromady Makowiska, pow. ra- 
domszczańskiego. 


— Pierwsze, co nam się 
rzuciło w oczy po przekrocze- 
niu granicy radzieckiej — ro- 


wiedziała ona między innymi 
— to ciągnące się" na wiele 
kilometrów pola. porośnięte 
żytem, pszenicą i innymi u» 
prawami. 

Mówczyni zapoznała obec= 
nych z życiem i pracą radziec- 


kich kołchozów. Widziała 
ludzi zadowolonych z ży- 
cia. Zwiedzałąa Żłobki, wi= 
działa matki karmiące swe 


maleństwa w żłobku kołcho- 
zowym, wracające później do 
swej pracy w polu. spokojne 
o dzieci, które pozostawały 
pod troskliwą opieką pracow- 
nic żłobka, Oglądała elektry- 
czne dojarki w oborach, ho 


dowlę trzody chlewnej, do- 
statek”kołchoźżników. 
—  Niesposób wam tutaj 


wszystkiego opowiedzieć — 
zakończyła Jadwiga Stachera 
— ale jedno tylko zrozumia= 
łam. że życie chłopów w koł= 
chozach radzieckich jest przy- 
kładem jak powinien praco- 
wać i żyć chłop na wsi. 
Następnie zabrał głos Igna- 


tdy 


jey Kotasiński, chłop z groma- 
Zrąbiec, pow. radom- 
szczańskiego. 

— Między innymi zwiedzi- 
liśmy — powiedział on — koł- 
choz im. Lenina. Tam ci do= 
piero jest gospodarka. Na 
4.820 ha gruntów, to 3.000 ha 
ziemi ornej, 300 ha sadu, 180 
ha lasu, 820 koni, traktory i 
maszyny rolnicze, a do tego 
własna kołchozowa cegielnia, 
elektrownia, radiowęzeł. świe- 
tlica i inne budynki. Nie dzi- 
wnego, że w takim gośpodar- 
stwie dochód roczny wyniósł 
2.800 tys. rubli, które dzieli 
się potem wśród  kołchoźni- 
ków, w zależności od ilości 
wyrobionych dniówek. Jeden 
z kołchożników, u którego 
byłem w domu. zarobił 70 tys. 
rubli i 5 ton zboża, Wszyscy 
dostatnio i czysto ubrani 
chwalą sobie życie kołchozo- 
we. 

Z kolei chłopi, a między in- 
nymi Kowalski z gm. Dębo- 
wa Góra, Piorun z Baleero- 
wa. Gorzewska ze Słupi i in- 
ni zadawali pytania. dotyczą- 
ce życia i organizacji kołcho- 


zów, na które otrzymywali 
obszerne odpowiedzi. 
* * 


* 
Dnia 8 bm. podobne zjazdy 
odbyły się również w Wielu- 
niu i Łasku, 


Uczestnicy narady uchwa- 
lili rezolucję, w której zapro- 
testowali przeciw zawarciu 
„układu ogólnego“ oraz bez- 


prawnemu aresztowaniu tow. 


Jacques Duclos. Odpowiedzią 
na knowania wojenne im- 
perialistów będzie wzmożenie 
przez strażaków województwa 
łódzkiego czujności i pracy 
na odcinku zapobiegania pò- 
żarom: 


A Szeroka, 
patriotów francuskich 


du francuskiego trwa. 


sy pracyjące Francji 


uwolnienia ich przywódcy, 
Duclos, bohatera francuskiego ruchu 
oporu w latach walki przeciwko hi- 


tierowskiemu okupantowi, 
Ąkcja ta przybiera 


ale jedeń cel jej przyświeca: 
faszyzmu, 

jakże widomym znakiem było wtrą= 
cenie do więzienia Andre Stila, re- 
daktóra naczelnego „Humanite”, 
parę dni później Jacques Duclos,-se-= 
Komunistycznej 
Francji i ostatnio wielu wybitnych 
działaczy francuskich związków za= 


wstrzymać falę 


kretarza 


wodowych, CGT. 


W środę wybuchły w całej Fran- 
cji potężne strajki, Nie przystąpi 
do pracy hutnicy z Francji wscho= 
dnięj, liczne pociągi nie wyruszyły 


w 
_ były 


rogę, niektóre węzły 
całkowicie 


bami, 
się żastraszyć, 
jących Francji. 


Strajki te są jednym z etapów 
którą lud francuski 
przeciwko klice zdrajców, 

cych faszystowskimi metodami zmu= 
sić go do uległości wobec okupanta 
amerykańskiego i wciągnąć do woj= 
amerykańskich i 


walki, 


ny pod rozkazami 
hitlerowskich generałów. 


Pinay, premier-kolaborant, 
ma wprawę w wycieraniu salonów. 
pragnie za wszelką cenę 
francuskiego, 
za wszelką cenę, zmusić go do mil- 
czenia. Korzysta on w swej akcji 
przywódców 
wszystkich partii burżuazyjnych. Pi- 
sma gaullistowskie wystawiaja mu 
lnurki za aresztowanie Stila i Du- 


okupanta, 
zdławić opór narodu 


z pełnego poparcia 


clos, chwalą za strzały, 
francuskich patriotów, 
monstrowali przeciwko 


obejmująca wszystkich 
akcja prze= 
ciwko faszystowskim metodom rzą- 
Od Alp po 
Atlantyk, od Pirenejów po Ren ma- 
domagają się 


różne formy, 


unieruchomione. 
Wiele portów, jak np. port w Rouen, 
były nieczynne w wyniku przystą- 
pienia do strajku dokerów. 
cze reakcja francuska mogła 
przekonać, że ani terrorem, ani groż= 
ani kłamstwami nie uda jej 
oszukać mas pracu- 


W trosce o robotnika, o 
stworzenie mu zdrowych i bez- 
piecznych warunków pracy 
sekretariat CRZZ zobowiązuje 
wszystkie instancje związkowe 
od zarządów głównych do rad 
zakładowych, do comiesięcz= 
'nego omawiania na posiedze- 
niach prezydiów spraw doty- 
czących wypadków przy pra- 
cy i chorób zawodowych, sta- 
nu zaopatrzenia zatrudnionych 
w odzież i obuwie "ochronne 
oraz planów działalności w tej 
dziedzinie poszczególnych og- 
niw związkowych. Związki za- 
wodowe winny również dopil- 
nować, aby administracja 
przestrzegała przepisów o o- 
chronie pracy kobiet i młodo- 
cianych, winny także zacie- 
śniać współpracę z przemy- 
słową służbą zdrowia oraz śle- 
dzić przebieg i formy maso- 
wego szkolenia w zakresie o- 
<hrony pracy, w celu ich u= 
sprawnienia i udoskonalenia, 


Sekretariat CRZZ wskazuje 
następnie na metody i środki 
działania, jakimi winny kie- 
rować się rady zakładowe w 
celu usunięcia dotychczaso- 
wych braków i stwórzenia w 
zakładach bezpiecznych i zdro= 
wych warunków pracy. 


Lud Francji walczy 


Ridgway'a, 


Jacques 
pulair:“, crgan 
strajków, 

mentując'*, 


po 


< 


po- 
której 


soir“, 
w 


Partii „Lektura 
way'a, 


czyna, 


kolejowe 


tarny... 


po imieniu 


Raz jesz- 
policjantów". 


się 


toczy 
usiłują= 


Partii Francii: 


lach przewodziła 


walce, Jakże charakterystyczne jest, 
że właśnie dziś, gdy każdy komuni- 
sta francuski może bvć lada chwila 
wtracony do więzienia przez faszy- 
stowskich oprawców Pinay'a. napły- 
neły masowo zgłoszenia do Komuni- 
stvcznej Partii Francii. Były to:zgło= 
szenia patriotów, którzy nie chcieli 
którzy w chwilach 


który 


stać na uboczu. 


oddane do pokoju i wolności, 
którzy de- nistyczna Partia Francji. 
przybyciu 


|botę 7 bm. 


generała = 
Szczególnym poparciem cieszy się 
Pinay ze strony kierownictwa partii 
socjaldemokratycznej, które całe swe 
doświadczenie w walce przeciwko 
klasie robotniczej oddało na jego u= 
sługi. Nie kto inny, jak właśnie ,„Po= 


wzywał robctników do zaprzestania 
judaszowsku „argu- 
że przecież „strajki po- 

lityczne narażają na szwank ich sy- 
. tuacje ekonomiczną". 


Postępowy dziennik francuski „Cz 
komentując nagonkę, prowa- 
dzoną przez prasę reakcyjną prze- 
ciwko sląpma ` patriotycznym, 
prasy, inspirowanej przez 
odpowiednie wydziały sztabu Ridg= 
świadczy o ogromnym zna= 
czeniu ruchu, który dopiero się za= 
Świadczy ona 
strachu ludzi, którzy w naszym kra= 
ju prówadzą politykę. 
stroty. Ludzie ci mówią o wolności 
w czasie, gdy aresztuje 
posiadającego immunitet parlamen=" 
Nie jest to wolność. A jeżeli 
mówicie o wolności, to nazwijcie ją 
— jest to wolność dla 


Pinay'a i jego protektorów spoty= 
ka srogi zawód, Wbrew ich przepo= 
wiedniom, wbrew ich buńczucznym 
wypowiedziom, walka ludu francu= 
skiego trwa i nie nie jest w stanie 
jej wstrzymać Nie nie jest w stanie 
wstrzymać patriotów francuskich od 
skupienia się wokół Komunistycznej 
partii Thoreza, która 
zawsze w ciężkich dla Frańcji chwi- 


decydujących dla 
być szeregowymi tej potężnej armii 


rakterystyczne jest. że właśnie dziś 4 


akcja protestacyjno-strajkowa 
PARYŻ (PAP). — Dziennik „Ce Soir” podaje dal- 


sze szczegóły rozwijającej się we Francji akcji strajko- 


wo = protestacyjnej 


hasłem uwolnienia Jacques 


Duclos i innych uwięzionych patriotów oraz walki prze- 
ciwko okupacji amerykańskiej. 


W departamencie Nord 
strajkuje nadal 70 tys. me- 
talowców, górników i włók= 
niarzy. Kilka tysięcy robotni- 
ków Sabaudii postanowiło 
proklamować strajk na czas 
nieograniczony. W większości 
tamtejszych fabryk strajkuję 
od 80 do 100 proc. robotni- 
ków. Ruch strajkowy objął 
również około 100 przedsię- 
biorstw budowlanych, 50 za- 
kładów przemysłu metalowe= 
go oraz liczne fabryki włó- 
kiennicze i chemiczne depar- 
tamentu Var. 


LIST JACQUES DUCLOS 

PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„L'Humanite* zamieścił list 
Jacques Duclos do sędziego 
śledczego Jacquinot, przesłany 
w piątek 6 bm. ; 

W liście czytamy m. in.: 

Panie Sędzio! Dnia 29 ma= 
ja oskarżył mnie pan o „za- 
mach na bezpieczeństwo we- 
wnętrzne państwa“ ponieważ 
zostałem rzekomo ujęty na 
miejscu przestępstwa. Można 
więc przypuszczać, że 29 ma- 
ja był pan w posiadaniu fak- 
tów, które pozwoliły mu na- 
ruszyć moją nietykalność po- 
selską. W rzeczywistości jed- 
nak materiały Pana były tak 
jałowe, że wolał Pan nie 
przedstawiać ich mnie w 
chwili formułowania oskarże- 
nia, 

Przestudiowanie dokumen= 
tów, doręczonych dziś moim 
adwokatom, pozwala mi 
stwierdzić, że w aktach znaj- 
duje się pod nr. 16 raport 
prefekta policji Baylot do 
prokuratora republiki, dato- 
wany 29 maja, gdyby raport 
ten nie był oznaczony datą 
wsteczną, to musiałby on 
znajdować się wśród  doku= 
mentów, na podstawie których 
przedłożył mi pan oskarżenie. 
Istnieją więc wszelkie podsta= 
wy do przypuszczenia, że ra- 


port Baylot został sfabryko- p 


wany już po sformułowaniu 


„oskarżenia, a nawet po dniu |- 


2 czerwca i dołączony dor 
sprawy. 

Protestując przeciwko nie- 
godnym - metodom, 
nym wobec mnie, piszę do Pa- 
na jedynie po..to, aby dziś 
właśnie zanotować "ten fakt, 
ponieważ nie ma =żadaych 


gwarancji, czy jutro materia- 


ły nie zostaną poddane no- 
wym manipulacjom. Jest zu- 
pełnie pewne, że rząd zdrady 
narodowej, który wydał na= 
kaz mego aresztowania, jest 
zdolny do popełnienia wszel- 
kich zbrodni, 


PIERWSZE 
PRZESŁUCHANIE 


PARYŻ (PAP) — Urzędo- 


|wa agencja francuska AFP 


podała wiadomość, że w so- 
Jacques Duclós 
był przesłuchiwany przeż sę- 


dziego śledczego Jacquinot. 
Przesłuchanie trwało trzy i 
pół godziny. 


Duclos złożył sędziemu Jac- 
quinot protest przeciwko bez- 
prawnemu uwięzieńiu i zażą= 
dał natychmiastowego wypu- 
szczenia na wolność. 


mordercy, 


socjaldemokratów, 


dzają, 


pisze: 


również o 
wojny i kata= 


się Duclos, . 


stosowa- | 


PISMO KOMITETU 
KRAJOWEJ RADY POKOJU 


PARYŻ (PAP). — Na ła- 
mach „L'Humanite' opubli- 
kowany został tekst pisma 


stałego Komitetu Krajowej 
Rady Pokoju we Francji do 
prezydenta Auriola i do prze- 
wodniczących obu izb. 

W piśmie czytamy m. in.: 

Zorganizowaliśmy akcje pro- 
testacyjne, albowiem uważa- 
my, że bezpieczeństwo pań- 
stwa może być zapewnione 
jedynie w warunkach pełne- 
go poszanowania swobód o- 
bywatelskich. Remilitaryzacja 
Niemiec i przekształcenie na- 
szego kraju w obcą bazę oraz 
polityka nieustających prowo=- 
kacji — poważnie zagrażają 
bezpieczeństwu narodu. 
Reprezentanci parlamentarni 
okazali się niezdolnymi, aby u- 
chronić Francję przed tymi 
strasznymi niebezpieczeństwa- 
mi. W warunkach demokra- 
tycznych naród ma jednak 
prawo i jest obowiązany ot= 
warcie demonstrować i wyra- 
żać swe uczucia. Dlatego też 
będziemy kontynuowali naszą 
ákcję 

NOWE BEZPRAWNE 
" REWIZJE 

PARYŻ (PAP). — W sobo- 
tę rano, policja przeprowa= 
dziła nowe bezprawne rewizje 


iw siedzibie Rady Pokoju de- 


partamentu Sekwany, w sie- 
dzibie demokratycznej agen- 
cji prasowej UFI, w lokalu 
centrali kolportażu książki 
i prasy (CDLP), w redakcji 
tygodnika pki E ERO „Mi= 
roir-Sprint“ i w drukarni pra- 
sy demokratycznej SEDIC 
przy ulicy Croissant, 

W sobotę policja» dokonała 
także najścia nà siedzibę 


Francuskiego Komitetu Obro- 
ny Imigrantów. oraz centralę 
Kolportażu Książki i Prasy. 


"wej 


Nowy Zarząd 
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U naszych 


przyjaciół 


Wezasy dziecięce w Kazachskiej SRR 


H Rada Ministrów Kazach- 
$ skiej SRR powzięła uchwałę, 
i w myśl której przeszło 200 
f tys. dzieci spędzi tegoroczne 
z wakacje na wczasach, w 0- 
I pozach pionierskich oraz w 
z sanatoriach. Wielki wypo- 
z 
H 
i 
A 
| 


Prace zalesieniowe w Mongolii 


w Mongolii wewnętrznej 
przystąpiono do zakrojonych 
na szeroką skalę prac zale- 
sieniowych, których celem 
jest podniesienie urodzajnoś- 
ci pól i zażegnanie klęsk ży- 


Przemysł węgierski 


Dzięki poważnej pomocy 
Związku Radzieckiego prze- 
mysł węgierski produkuje o~ 
beenie takie maszyny i urzą- 
dzenia techniczne, które do- 
tychczas importowano z za- 


Montaż szybkobieżnej turbiny zakończony 


Załoga kombinatu „Elek- 
trosiła* ,w Leningradzie, za- 
kończyła montaż pierwszej 
potężnej szybkobieżnej tur- 
biny wodnej przeznaczonej 


H 
- 
g 


produkuje maszyny 


czynkowy obóz pionierski, w 
którym wypoczywać będzie 
12 tys. dzieci organizowany 
jest w pobliżu stolicy Ka- 
zachstanu Ałma - Ata, w 
pięknej, malowniczej, górzy- 
stej miejscowości, 


wiołowych — posuchy, po- 
wodzi itd. Prace zalesienio= 
we przeprowadzone zostaną 
na powierzchni przeszło 26 
tys. km?, 


granicy. Fabryki węgierskie 
produkują m. in. traktory, 
kombajny zbożowe, lampy 
radiowe, aparaturę telefo- 
niczną, wąskotaśmowe apa- 
raty filmowe itd, 


do pracy przy znacznym na- 
porze wody, Moc tej turbiny 
jest przeszło 2,5 raza większa 
od turbin tego typu produko= 
wanych przed wojną. 
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UWrodzyeta inauguracja 
„Tygodnia Zdrowia” 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 8 bm. rozpoczął się w 
całym kraju organizowany 


przez Polski Czerwony Krzyż 
IV doroczny „Tydzień Zdro- 
wia“, 

W okresie Tygodnia", który 
ma na celu  zmobilizowanie 
społeczeństwa wokół zagad- 
nień sanitarno - zdrowotnych 
szeroko spopularyzowane z9- 
staną zdobycze Polski Ludo- 
w dziedzinie lecznictwa 
oraz osiągnięcia przodującej 
medycyny radzieckiej. 

W dniu inauguracji „Tygod- 
nia Zdrowia“ odbyły się licz- 
ne akademie, wystawy i po- 
kazy. 

Uroczystości centralne zwią- 
zane z inauguracją „Tygodnia 
odbyły się w Katowicach — 
przodującym outou Polskie- 


TN oiewodzkiagp Komitetu 


„Odbudowy. 


Dnia 8 bm. w Łowiczu, na 
zjeździe delegatów dokonano 
wyboru nowego Zarządu Wo- 
jewódzkiego Komitetu Odbu- 
dowy Warszawy w Łodzi. Na 
zjazd ten przybył generalny 
dyrektor II zespołu Rady Mi- 
nistrów, tow. Tołwiński. W 


trakcie obrad dokonano oceny 
dotychczasowych wyników 
zbiórki na rzecz odbudowy 


stolicy: Jak wynika z przed- 


|.stawionych danych, w woj. 


łódzkim zebrano' ogółem po- 
nad 12 milionów zł. 

W skłąd, nowego zarządu 
weszli: przewodniczący Pre- 
zydium Woj. RN Ju= 
lian Horodecki, sekretarz Pre- 
zydium Woj. RN — Eugeniusz 
Konopacki, Kazimierz Bu- 
rżyński — KW PZPR, sekre- 
tarz WKW ZSL Kazimierz 


— 


Popielecki, sekretarz Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju 
— Teofil Biernacki  óraż 
przedstawiciele ZMP, Ligt 


Kobiet, przodowniey pracy i 
przodujący chłopi z woj. 


gdy cenzura francuska, usiłując za- 
głuszyć głos prawdy, raz za razem 
konfiskuje organ 
Partii Francji, 
nakłady tego pisma, rośnie rzesza je- 
go czytelników. 
styczne jest, że we wszystkich straj= 
kach, we 
cjach, orgańizowanych prez francu< 
skich komunistów, coraz liczniejszy 
udział biorą 
żadną partią, lub nawet szeregowi 
członkowie innych partii. 


Wszystkie te wydarzenia potwier- 
że 
Francji jest najpotężniejszą partią 
we Francji, jest jedyną we Francji 
pertią, która może z podniesionym 
czołem powiedzieć o sobie, że jest 
partią ludu francuskiego, partią na- 
rodu francuskiego, 
partią walki o pokój, o niezależność. 
Faszyści 
chcieli, uderzając w 
Komunistycznej Partii Francji, ude- 
rzyć w partię, 
wszystkim odizolować ją. Raz jesz- 
cze mają jednak okazję przekonać 


Komunistycznej 
TOSNĄ 


„Hiumanite'', 
Jakże charaktery- 


wszystkich monstra= y 


ludzie niezwiązani z 


Komunistyczna Partia 


partią Francji, 


znaku Pinay'a 
przywódców 


- spod 


się, że Komunistycznej Partii Fran- 
cji nie można rozbić, że nie można 


jej odizolować. Naród bowiem staje 


ców. 
Walka 


narodowi w jego 


Francji pragną 


jaka jest Komu- 
Jakże cha- 


skiej partii, w obronie jej 


przywód- 


ludu francuskiego trwa: 


Nikt i nic nie jest w stanie jej zdła= 
wić. Oczy wszystkich narodów kie= 
rują się dziś ku brzegom Sekwany, 
ku Paryżowi, ku bohaterskim robot- 
nikom wielkich zakładów „Renault“, 
którzy, jak jeden mąż, zastrajkowa= 
Ħ i których przykład promieniuje 
dziś na całą Francję. 

„Polskie masy pracujące — stwier- 
dza depesza KC PZPR do KC Ko- 
munistycznej Partii Francji 
głeboko przekonane, „że bohaterski 
lud francuski, wierny swym rewolu- 
cyjnym tradycjom, pod wodzą wa- 
szej zahartówanej w 
partii jeszcze wvżej podniesie sztan= 
dar walki z rodzimymi i obcymi im= 
perialistami o wyzwolenie społeczne, 
o prawdziwą 
ność i pokój”. 


— są 


bojach. sławnej 


niepodległość, o wol- 


7 
rozbić ją, a przede 
w cbronie swojej wielkiej, bohater- 


NE; 4 


Warszawy 


łódzkiego. Dokonano Tó 
wyboru komisji rewizyjne 

Tow. Tołwiński, pódsurń0ż 
wując dyskusję, stwierdził, że 
wiele komitetów nie rozwija 
jeszcze masowej pracy, w nie- 
dostateczny sposób wykorzy* 
stując różnorodne formy pro- 


ież 


pagandy. 
Rezolucja, uchwalona przez 
delegatów, głósi:  „Postana- 


wiamy rozwinąć szeroką pro- 
pagandę wśród ludności wiej- 
skiej i miejskiej na terenie 


naszego woiewództwa pod ha- ` 


słem: „Wszyscy obywatele 
świadczą na Społeczny Fun- 
dusz Odbudowy Stolicy“. 


go Czerwonego Krzyża. W 
zorganizowanej tu akademii 
wziął udział minister  Zdro= 
wia dr Jerzy Sztachelski, pře- 
zes Zarządu Głównego PCK — 
dr Rutkiewicz, przedstawicie- 
le organizacji politycznych 1 
społecznych oraz liczni przo= 
downicy pracy, a między in= 
nymi Irena Dziklińska z hu- 
ty „Zygmunt“ i Ludwik Żym=" 
la z huty „Baildon“. 


W czasie akademii PRT 
no wojewódzkiemu oddziało= 
wi PCK po raz drugi z kolei 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównego oraz honorową od- 
znakę PCK I st. za najlepsze 
wyniki w pracy. 

Na akademii zabrał głos mie 
nister Zdrowia dr Sztachel= 


ski, który wygłosił obszernę. 
przemówienie, 
Min. Sztąchelski omówił 


zadania Polskiego Czerwone= 
go Krzyża, stwierdzając, że 
walczy on w swej codziennej 
pracy o zmobilizowanie naj- 
szerszych rzesz społeczeństwa 


do walki o zdrowie i wzmo- 


żenie kultury sanitarnej, 


-Strajk 


-robotników gazowni 


we Włoszech 


RZYM (PAP). — W nocy £ 
5 na 6 bm. w całych Włoszech 
rozpoczął się strajk robotni- 
ków gazowni. Dopływ gazu 
został całkowicie wstrzymany 
w całym kraju. Strajk prokla- 
mowany został przez Włoską 
Konfederację Pracy i dwie 
inne centrale związkowe w 
odpowiedzi na odmowę wła- 
ścicieli uwzględnienia postu= 
latów pracowników. Strajk 
trwać będzie 4 dni. 


Międzynarodowe Zrzeszenie Robotników 
Przemysłu Huiniczego i Budowy Maszyn 
wzywa do wzmożenia walki o pokój 


WIEDEŃ (PAP) — Między- 
narodowe Zrzeszenie  Związ- 
ków Zawodowych Robotników 
Przemysłu Hutniczego i Bu- 
dowy Maszyn ' zwróciło się 
do metalowców i _ robotni- 


‘ków. przemysłu budowy ma- 


szyn na całym świecie z wez- 
waniem, w którym czytamy: 

„W imieniu 10 milionów 
członków Zrzeszenia pozdra- 
wiamy metalowców i robotni- 
ków przemysłu maszynowego 
wszystkich krajów, którzy 
walczą przeciwko faszystow= 
skim metodom, stosowanym 
przez rządy na rozkaz Wa- 
szyngtonu. 

Stojąc w pierwszych szere= 
gach klasy robotniczej, meta- 
lowcy Francji wystanili od- 
ważnie przeciwko Ridgway'o= 
wi — generałowi woiny bak- 
teriologicznei. W celu zdła- 
wienia potężnego protestu na- 
rodu, rząd aresztuje przy- 
wódców. związkowych i dep= 
cąc wszelkie prawa. areszto- 
wał sekretarza Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Jac= 
ques Duclós. Walka rozwija 
się z nową siłą. 


Masy pracujące Francji 
wiedzą, że walcząc o zwolnie- 
nie Jacques Duclos i jego 
współpracowników, bronią 
swej wolności i udaremniają 
próby wprowadzenia faszyz- 
mu, tej najohydniejszej tòr- 
my panowania - kapitalizmu. 
Wiedzą one również, że tym 
samym walczą o pokój, o pod- 
niesienie stopy życiowej, o 
prawo do pracy. Wszelkie re- 
presje mają na celu zwieksze- 
nie ultrawyzysku i nędzy, a- 
by przysporzyć zysków tru- 


stom  popieraiacym polity- 
kę wojny. Międzynarodowe. 
Zrzeszeńie Zwiazków  Zawo= 


dowych Robotników Przemy- 
słu Hutniczego i Budowy Mas 
szyn zakłada stanowczy pro- 
test przeciwko aresztowaniom 
natrintów, obrońców bokniu 
i wolności, obrońców intere- 
sów mas pracujacych. Wyraża 
ono. swą całkowitą solidarność 
z aresztowanymi. 
Międzynarodowe Zrzeszenie 
Związków Zawodowych Ro- 


id 


botników Przemysłu  Hutni= 
czego i Budowy Maszyn ser- 
decznie pozdrawia także me- 
taloweów Japonii, więzionych 
bojowników -Hiszpanii, Grecji, 


Jugosławii oraz niemieckie 
masy pracujące, walczące 
przeciwko separatystyczne- 


mu układowi. 


Demaskując zbrodnicze mā- 


newry rozbijaczy popierają- 
cych politykę nędzy, represji 
i wojny, Zrzeszenie wzywa do 
wzmożenia jedności w walce 
przeciwko kapitalistom, któ- 
rzy chcą rozpętać nową woj- 
nę światową.  Międzynarodo- 
we Zrzeszenie wzywa wszyst- 
kich metalowców i robotników 
przemysłu budowy maszyn do 
zamanifestowania w dniu 25 
czerwca swej ` niezechwianej 
solidarności w walce o põ- 
kój. 


PRZEZ BZ O ZZZZZZZDZZZZZZZESOA 

EJ MOSKWA. — W mia- 
stach i wsiach ZSRR  odby- 
wają się nadal masowe wiece 
protestacyjne w związku z 
krwawymi wypadkami na wy- 
spie Kożedo. Ludzie radzieccy 
potępiają z najgłębszym obu- 
rzeniem zbrodnie popełniane 
na jeńcach. 


KI WIEDEŃ, — W Mona- 
chium odbyło się ostatnio 
spotkanie 10 tysięcy b. hitle- 


rowskich żołnierzy i olice- 
rów z Austrii, Niemiec Za- 
chodnich, Finlandii i Danii. 


Zjazd odbył się pod przewod- 


nictwem byłych generałów 
hitlerowskich. 
MA WIEDEŃ. — Dziennik 


„Der Abend“ donosi: 
ca sekretarza Stanu USA do 
spraw Bliskiego Wschodu, po- 
łudniowej Azji i Afryki, By- 
road, zażądał natychmiastowe- 
go rozpatrzenia w Medzlisie 
sprawy kredytów oraz finan- 
sowej i wojskowej pomocy 
Ameryki w zamian za oddanie 
pod kontrolę amerykańską 


irańskiego przemysłu nafto- 4 


wego. 
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«P czerwca 1952 r. (Nr 137) 


= Piękny jubileusz 


(50-lecie twórczości Zofii Nałkowskiej) 


Jm do 


W roku bieżącym przypada 
pięcdziesięciolecie twórczości 
Zofii Nałkowskiej. Imponują- 
cy dorobek pisarski Nałkow- 
skiej wyraża się kiłkudziesię= 
cioma tytułami powieści. opo- 
wiadań, dramatów i arty ycz- 
nych reportaży. Nałkowska 
zawsze była pisarką poczytną. 
Umiała przedstawiać rzetzy- 
wistość polską lat międzywo= 
jennych z pozycji dojrzalej 
krytyki, poprzez którą prze- 
świecała zawsze głęboka myśl 
humanistyczna. 

Dążenie do sprawiedliwości 
społecznej, protest przeciwko 
wojnie į faszyzmowji umieści= 
ły pisarstwo Nałkowskiej w 
nurcie dążeń postępowych Po 
stawie tej odpowiadała święt- 
na forma — wyraz Oryginalne- 
go, twórczego talentu. 

W piśmie „Prawda“, reda- 
gowanym przez Swiętochow- 
skiego, publikuje Nałkowska 
swą pierwszą w pełni dojrzałą 
pracę — powieść „Lodowe po- 
la". Okres walk rewolucyjnych 
1905 r. znajduje wyraz w na- 
stępnej powieści pt. „Książę“ 
(1907), Nałkowska odnosi się 
do dążeń rewolucyjnych z 
gorącą sympatią. 

Bohaterem książki jest re- 
wolucjonista, ukształtowany 
co prawda na wzór młodopol- 
ski indywidualista, nie 
związany z proletariatem, 
Wpływom Młodej Polski jed- 
nak przeciwsiawiła Nałkow - 
ska inne tendencje, nawiązu- 
jąc świadomie do postępowych 
tradycji pozytywizmu. 

Ferment rewolucyjny 
pierwszych lat niepodległości 
wyniósł na swej fali świetną 
epikę „Romansu Teresy Hen- 
nert“ (1923). W latach trzy- 
dziesty protest inteligencji 


"postępowej przeciwko faszyza- 


cji i klęsce kryzysu ekono= 
micznego potwierdza Nałkow- 
ska w „Granicy“. 

Obie te powieści stanowią 
najwybitniejsze osiągnięcia 
twórcze Nałkowskiej w okre- 
sie międzywojenym i należą 
do najlepszych książek tego 
czasu w ogóle. Obie te -po- 
wieści powstały jako odbicie 
walczącej postawy frontu an- 
tyfaszystowskiego i antybur = 
żuazyjnego. Tu podkreślić na- 
leży, że Nałkowska w swej 
działalności społecznej i pu= 
blicystycznej występowała 
zawsze zdecydowanie prze- 
ciwko wszelkim objawom fa- 
szyzacji Polski. Nie było żad- 
nego poważniejszego protestu 
pracowników kultury przeciw 
nieludzkiemu gnębieniu lewi- 
cy, przew dyskryminacjom 
narodowościowym i rasowym, 
pod którym nie znależlibyśmy 
nazwisks Nałkowskiej 
- „Romans”'Teresy Hennert" 
jest ostrą satyrą na rodzący 
się faszyzm, przyszłą sanację 


— na rządy pułkowników i 
bankierów. Obraz to posępny; 
przyszłość ustroju elitarnego 
rysuje się beznadziejnie, zło- 
wieszczo, Historia potwierdzi- 
ła słuszność diagnozy. „Ro- 
mans Teresy Hennert* — po- 
wieść ongiś współczesna, dziś 
już historyczna służy za 
znakomity kornentarz do dzie- 
jów zdrady w Polsce przed- 
wrześniowej. 

„Granica*, najpoczytniej- 
sza bodaj z tamtego okresu po- 
wieść Nałkowskiej, przepro- 
wadza ostrą i odważną kryty- 
kę ustroju j rzeczywistości 


bogatym ma- 


społecznej 
teriale obserwacyjnym. Książ- 
ka ta — to śmiała odpowiedź 


na 


na kompromisowe, oportuni- 
styczne teoryjki reform spo- 
łecznych, na wskroś bezrad- 
nych wobec sprzeczności ka- 
pitalizmu. 

Cenną jest również teza fi- 
lozoficzno - etyczna książki; 
miarą wartości człowieka jest 
czyn, oceniany obiektywnymi 
kryteriami społecznymi. Już z 
tych najpobieżniejszych uwag 
łatwo wyciągnąć wniosek 0. 
realizmie książki. Realizm, 
jako metoda twórcza, stanowi 
bowiem cel artystyczny Nal- 
kowskiej, do którego pisarka 
zdąża wytrwale poprzez wszy- 
stkie różnorodne próby i po- 
szukiwania. I realizmowi w 
widzeniu świata i spraw ludz- 
kich zawdzięczają książki Nał- 
kowskiej żywotność i młodość. 
Świadczą o tym powtarzane 
wciąż wznowienia wydawni = 
cze, 

Doświadczenia drugiej woj- 
ny światowej skrystalizowały 
ostatecznie postawę ideowo - 
artystyczną pisarki. Lata woj- 
ny dopowiedziały do końca 
prawdę o upadku starego świa 
ta. Obrona praw człowieka, 
obrona godności życia. stała 
się dla Nałkowskiej pierw- 
szym obowiązkiem — artysty- 
cznym i obywatelskim. Nowa 


-Nowe 
instruktorów z 


W pobliżu Łodzi, w dużym, 


_ nowoczesnym budynku, poło- 


żonym w pięknym parku mie- 
ści się O rodsk Szkolenia Mi- 
nisterstwa Państwowych Go- 
snodarstw Rolnych. Co kilka 
miesięcy zakład ten opusz- 
czają nowe. przeszkolone ka- 
dry fachowców, którzy zdo- 
bywszy spory zapas wiadomo= 
ści, stają w PGR do walki o 
wzrost produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej Przed kilku dnia- 
mi. po zdaniu egzaminów koń- 
cowych. mury Ośrodka opuś- 
ciło 150 instruktorów zoo=we- « 
terynarii. 

Kursanej, to ludzie z đu- 
żym przygotowaniem prak- 


„ tycznym. oborowi, instruktorzy 


sanitarno = weterynaryjni itp. 
którzy na kursie swe prak- 
tyczne wiadomości podbudowa- 
li teoretycznie. zaznajomili się 
z najlepszymi metodami roz- 
waju hodowli, a przede wszy- 
stkim z przodującymi meto- 
dami radzieckimi. Egzaminy 
końcowe świadczą, że kur- 
sanci wiele nracówali nad so- 
ba, że do PGR powrócą cał- 
kowicie przygotowani do pra= 
cy w charakterze instrukto- 
rów zoo-weterynarii. 
Wandolin Golimont był sa- 
nitariuszem  weterynaryjnym 
zespołu PGR=Wvrzvsk, w wo- 
jewództwie bydgoskim. Z 0- 
gromną ochotą zgłosił się na 
kurs żoo-weterynarii i już po 
krótkim czasie Zaczął robić 
duże postępy w nauce, 
Najtrudniej wchodziły 
głowy — oświadczył 
Golimont — wiadomości o ho- 
dowli owiec, ponieważ tas o- 


— 


« wiec jest wiele, a na pierwszy 


rzut oka trudno rozróżnić, do 
jakiej rasy należą Najłatwiej 
uczyłem się hodowli krów, z 
tym bowiem zagadnieniem 
miałem bardzo wiele do czy- 
nienia, pracując w PGR Kurs 
dał mi moc nowych wiadoma- 
ści Dostrzegam teraz wiele 
braków w hodowli w naszym 
zespole Po powrocie z kursu 
zwrócę, na przykład. uwagę, a- 
by żywienie krów odbywała 


i 


sie indywidualnie, a nie, jak 
dotychczas. gdy wszystkim 
krowom dawano jednakowy 
pasze. nie zwracajac Uwagi, 


że przecież inaczej trzeba kar- 
mié krowv dajace wiecri mle- 
ka. zaś Inaczej te, które go 
daja bardza mało: 

Wiadomości, uzyskane na 
kursie. bardzo , przydały się 
także Róż Staśkiewicz, 2 zè- 
społu PGR — Szczecin. 

— | naszym zespole — må- 
wi Róża Staśkiewicz — dô- 
tvchczas nie, rozumiano jesz- 
cze. że warunkiem  dobregu 
rozwoju hodowli jest włąści- 
we przygotowanie bazv paszo= 
wej Ten błąd będę sie stara- 
ła usunać w gospodarce na- + 


A „zlotowych 


kadry 


oo-wełerynarii 


Jak z tego widać, kursanci 
nie tylko zapoznali się z 
przodującymi metodami ho- 
dówli, ale dostrzegli wiele 
braków w dotychczasowej go= 
spodarce PGR i będą starali 
się usunąć je w swej dalszej 
pracy. A przecież organizato- 
rom i wykładowcom kursu © 
to właśnie chodziło, aby ho- 
dowła w PGR stanęła na wyż- 


rzeczywistość wezwała ją do 
odbudowy spustoszonego czło- 
wieczęństwa i wspołudziału w 
budowie nowych wartości hu= 
manizmu na gruncie przeobra- 
żonego klasowo ustroju. 
Powojenna twórczość Nał- 
kowskiej wyraziła się najpeł- 
niej w „Medalionach*, Dzieło 
to, przedstawiające bliską 
przeszłość wojenno-okupacyj- 
ną, jest w jej dorobku pozycją 
najwybitniejszą. najdojrzalszą. 
Wstrząsający ten dokument 
prawdy o czasie nieludzkim 
„jest cyklem krótkich opowia- 
dań. Materiał rzeczowy zebra- 
ła autorka w trakcie prac w 
komisji państwowej do bada- 
nia zbrodni niemieckich fa- 
szystów na ziemiach polskich. 
Prawdziwe to dzieło sztuki, 
dzięło wielkiego pisarstwa! 
Nikt u nas spośród artystów 
nie wzńiósł ofiarom wojny tak 
przejmującego pomnika, nikt 
nie uderzył w faszyzm z rów- 
ną siłą oskarżenia. Fakty, tyl- 
ko fakty, lecz ujęte przez ar- 
tyzm wielkiego realizmu tak, 
że każdy z nich, nie zatraca- 
jąc niczego ze swej jednostko- 
wej wyrazistości, daje obraz 
typowy, staje się syntezą. 
Książka jest głęboko moralna. 
Tendencyjna. Tak jak tenden= 
cyjną musi być literatura wal- 
cząca, 


Drugą wybitną pozycją Nał- 
kowskiej są „Węzły życia" — 
powieść o roku 1939 Satyra na 
sanację wzbogaca się o obraz 
skutków jej rządzenia — groź- 
ny, przejmujący obraz wojny. 
Nowe, poszerzone wydanie tej 
powieści, którą autorka w 
ostatnich tygodniach doprowa- 
dziła do końca, przewiduje się 
na najbliższy czas. Oprócz te- 
go wydawnictwo „Książka 1 
Wiedza“ przygotowuje do dru- 
ku obszerny wybór jej pism, 
dający w jednym sporym to- 
mie jak gdyby przegląd ca- 
łego dorobku pisarskiego Nał- 
kowskiej. 

Kto niedawnej niedzieli ma- 
jowej, podczas kiermaszu 
Książki, widział w Warszawie 
w Alei Stalina -kiosk z książ- 
kami Nałkowskiej, w którym 
autorka, otoczona tłumnie 
przez młodzież i starszych, 
podpisywała swe tomy = mu- 

„siał pomyśleć, że Nałkowska, 
obchodząca piękny jubileusz 
swej pracy, jest pisarzem 
wciąż młodym, a jej książki 
— żywe i bliskie czytelnikowi. 


WILHELM MACH. 


Chłopi 


szym niż dotychczas poziomie,. 


aby rozwój jej zapewnił na- 
szym miastom większe ilości 
mięsa i tłuszczu. 

Z. N. 


Delegacja chłopów polskich na stacji 


ZZZZEZYD ZE EE E IE 
a A A A REA E REŻ 


„Naszą pracą dla pokoju powstrzymamy ręce 
zbrodniarzy" - oświadczają kandydaci na uczest- 
ników Zlotu Młodych Przodowników, uzupełnia- 
jąc uprzednio podjęte zobowiązania, wzmagując 


wysiłek swych ramion i mó 


NAPRZÓD NA ZLOT 


Zlot zapowiada się imponująco — któż nie 


zechciałby otrzymać zlotowe 
chetne współzawodnictwo o 
szczytu toczy się w kopal 


niach, szkołach i uniwersytetach Do punktów 
informatorów" zgłasza 


młodzież z miast i wsi, pyta 
Na odpowiedź trzeba jednak 


dy ma szanse wziąć udział w Zlocie, jeśli na to 


zasłuży, jeśli wystarczy mu 


aby nie dać się ubiec innym. 


Oto młodzież Łódzkiej Fabryki 
jęła zobowiązania, których realizacja przyniesie 


państwu ponad 30 tys. zł 
Brygada młodzieżowa 
Wiertniczych 1 


podjęła na 


Gajewski. Tadeusz Cichecki, ' 


i Zdzisław Maciejewski — zobowiązali 
cześć Zlotu przejechać na swym parowozie | 
tys. km bez awarii. zmniejszyć ilość czasu zuży= 


wanego na naprawy bieżące 


proc. węgla niskiego gatunku oraz utrzymać pa- 


w Zjednoczeniu Robót 
Fundamentowych postanowiła 
skrócić o siedem dni termin zaplanowanych robót, 
zaś jako wyraz protestu przeciw aresztowaniu 
przywódcy ludu francuskiego, Jacques 
masówce dodatkowe zobowiązanie 
skrócenia robót o dalsze dwa dni Młodzi koleja- 
rze parowozowni Koluszki—Słotwiny: Stanisław 


A EEKE 


KORRES 


zgów. 


j legitymacji. Szla- 
osiągnięcie tego za- 
niach, hutach, tkal- 
się tłumnie 
jąc — kto pojedzie? 
poczekać. gdyż każ- 


zapału oraz energii, 


Maszyn pod- 


otych « oszczędności. 


Duclos, 


Kazimierz Kamiński 
się na 
120 


parowozu, spalać 70 


rowóz w należytym stanie technicznym. 


Do Zlotu przygotowuje się również młodzież 
wiejska, która już podczas składania zobowiązań 
na dzień Świeta Ludowego złożyła dowody swego 
oddania sprawie socjalistycznego budownictwa. 

Na Zlot pojadą najbardziej zasłużeni, ci, któ- 
rzy przyczyniają się do wzmożenia 


gospodarczego naszej Ojczyz 


WŁOKRNIARZE LEPIEJ... 


We wszystkich gałęziach przemysłu wre zacię- 
ta walka o wvpełnienie zadań pierwszego pół- 
rocza trzeciego roku Sześcjolatki. 
ników, zwiększając swój wysiłek, wysoko prze- 
kracza ustalone normy Oto górnicy Misior. Wój- 
cik, Gaworek wykonali już po 6 norm rocznych. 


szego PGR. j ‘ 
j 5 
i 
a , 
(aa = 7 „0 mi © M O > 


potencjału 
ny. 


HR ZD 


niesienia swego poziomu 
pracy zapoznają się z najwybitniejszymi 


GEOS ROBOTNICZY 


Plan jest realny 


Rok bieżący, trzeci rok Pla- 
nu 6-letniago, nazwał Prezy= 
dent Bolesław Bierut w swym 
Orędziu Noworocznym rokiem 
przełomowym, od którego 
osiągnięć w poważnym stop- 
niu zależeć będzie zwycięskie, 
przedterminowe wykonanie 
zadań całej Sześciolatki. Oczy- 
wistym jest więc, że i zadania 
postawione w r. 1952 przed 
poszczególnymi  przemysłami, 
a wśród nich i przed przemy- 
słem wełnianym, są trudniej- 
sze od zeszłorocznych. Nie 
oznacza to jednak, aby były 
one niewykonalne. Są w pełni 
możliwe do zrealizowania, 
trzeba tylko do walki o plan 
włączyć wszystkie istniejące 
jeszcze, a niewykorzystane re- 


zerwy, tkwiące zarówno w 
parku maszynowym, jak i w 
ludziach. 


Załoga ZPW ím. Niedziel- 
skiego plan I kwartału zreali- 
zowała z nadwyżką. Występu- 
jące w lutym br. przejściowe 
trudności, związane w głównej 
mierze z pocienieniem przę- 
dzy. zostały już w marcu po- 
konane. 

Właściwe trudności wystą- 
piły dopiero w początkach, fI 
kwartału. Plan przewidywał 
bowiem zwiększenie urucho- 
mienia w porównaniu z po- 
przednimi miesiacami o 25.2 
proc. w przędzalni i o 129 w 
tkalni. Tościowy plan produk- 
cji przędzalni wzrastał o 10.8 
proc., a tkalni o 9.3 proc. Za- 
dania te, zwłaszcza przy Wy- 
stęnujacych już brakach w u- 
ruchomieniu w I kwartale, 
wydawały sie poczatkowo nie- 
zwykle trudne do zrealizowa- 
nia. Ale kierownictwo zakładu, 
organizacja partyjna i zwiaz- 
kowa bynaimniej nie opuściły 
rąk. Natychmiast przvstanio- 
no do przedyskutowania środ- 
ków i snasobów, które bv za- 
bezpieczyły pełne wykonanie 
planu. 

Rozpoczeto od sprawy kadr. 
Cześć majstrów | klerowni- 
ków uskarżała się na brak lu- 
dzi. Okazało sle jednak, że 
przy dalszym rozwinięciu wie- 
lowarsztatowości w  tkalni I 
przędzalni niednbory te mogą 
być usuniete. Od razu też ca- 
tv aktvw partyjny. zwiazkowy 


— plan irzeba wykonać 


„lakłady im. Niedzielskiego - * 
realizują zadania | półrocza Z nadwyżką 


i techniczny przystąpił do ak- 
cji, uświadamiając robotników 
o korzyściach, jakie zapewnia 
wielowarsztatowość zarówno 
im samym jak i całemu za- 
kładowi. 

Akcja ta przyniosła bardzo 
dobre rezultaty. W przędzalni 
większość przykręcaczy i śru= 
bowników przeszła z obsługi 
jednej maszyny na dwie. O 
ile w I kwartale ilość dwójek 
w  przędzalni wynosiła zale- 
dwie 17,6 proc. to w chwili 
obecnej osiągnęła ona już 63.6 
proc. W tkalni natomiast ilośse 
dwójek, pracujących na kro- 
snach kortowych, wzrosła o 
13,5 proc., a w tkalni angielskiej 
liczba trójek powiększona zo- 
stała prawie sześciokrotnie. 

Rozwój wielowarsztatowości 
nie pozostał oczywiście bez 
wpływu na zarobki robotni= 
ków. Szczególnie dobitny wy- 
raz znalazło to w przędzalni, 
gdzie zarobki śrubowników i 
przykręcaczy wzrosły o 44 pró- 
cent. 3 

Spopularyzowanie 1 upow= 
szechnienie wielowarsztatowo= 
ści miało decydujący wpływ 
na zwycięskie przełamanie 
trudności, na jakie napotkała 
załoga, przystępując do reali- 
zacji zadań II kwartału. Ma- 
sowy udział robotników w so- 
cjalistycznym  współzawodni- 
ctwie pracy, zapał załogi i dą- 
żenie do stałego zwiększania 
produkcji, które to najlepiej 
uwidoczniły się w masowo po- 
dejmowanvch zobowiązaniach 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 1 
Maja — oto następne z kolei 


elementy, które zadecydowały- 


o zwycięskim pokonywaniu 
przeszkód, wynikłych w trak- 
cie walki o plan. 

Nie bez znaczenia było 
również wprowadzenie szere- 
gu nowych pomysłów  racjo- 
nalizatorskich. Szczególnie 
dwa przyczyniły -się do uzy- 
skania poważnego wzrostu 
produkcji Pierwszy z nich, 
którego autorem był na- 
czelny dyrektor — Więckow= 
ski, usprawnił pracę przy pro= 
dukcji chustek, a drugi złd- 
żony przez pracownika działu 
techniczno produkcyjnego, 
Grudzińskiego, zlikwidował 


NN nn, 


polscy w metro moskiewskim 


waju“ 


(e 


jednocześnie zaś zobowiązali się uzyskać do koń- 
ca Planu 6-letniego po dalszych 6 norm. Dzięki 
takim, jak ońi, przyspieszamy krok w naszym 
marszu do socjalizmu, 
uprzemysłowienie kraju. 
Tempa industrializacji nie wolno nam osłabiać. 
Już niezadługo w nowobudującej się cementowni 
w Wierzbicy popłynie potok portlandzkiego klin= 
kieru do młynów. Zbliża się również dzień uru- 
chomienia II turbozespołu elektrowni w Dycho- 
wię. Nowe budowy otrzymały już pierwsze partie 
gotowej cegły, wypalonej w cegielni w Zielonce, 
największej i najnowocześniejszej na terenie kra- 


Junacy ż drugiej kompanii, obok zobowiązań 
produkcyjnych, podjęli także zobowiązanie pod- 


łami literatury radzieckiej. 


ju. Załoga cegielni wykonała w 110 proc. swój 
pierwszy miesięczny plan na maj. > 

Nasi włókniarze nie mogą pozostawać w tyle 
za przodującymi zakładami 
wiele zakładów, 
nym, jak i bawełnianym. nie wykonało swych za- 
dań na maj Miedzy innymi wloką się na szarym 


kraju. 
zarówno w przemyśle 


(końcu załogi: ZPW im. Dąbrowskiego 


Wielu robot- 


rżu, ZPW w Zduńskiej Woli. Mazowieckie ZPW. 
ZPB im. Kunickiego, ZPB im. Stalina „C“, Łódz- 
ka Tkalnia i inne, 

"Organizacje partyjne i związkowe, jak rów- 
nież dyrekcje tych zakładów muszą dołożyć sta= 
rań, by uświadomić załogi o konieczności wzmo- 
żenia wysiłków, o nieodpartym obowiązku nad- 
robienia zaległości, wynikłych z niedość wyso- 


gromadzimy środki 


ideologicznego. 


Tymczasem 


metra moskiewskiego „Komsomolskaja- Kolce- 


Fot. — CAF 


szyn dokonują obecnie spe- 
cjalne brygady w czasie, kie- 
dy zakłady nie pracują. Oba 
wnioski, poza efektami pro- 
dukcyjnymi, przyniosły znacz- 
ne oszczędności, 
się sumą ponad 1.750.000 zł, 
przy czym pierwszy z nich 
powinien zostać upowszech- 
niony w przemyśle wełnia- 
nym, a drugi w całym prze- 
myśle włókienniczym. 

Dzięki pełnemu  doprowa- 
dzeniu planów do stanowisk 
roboczych zwiększyło się zna- 
cznie wśród załogi zaintereso- 
wanie walką o plan. Szcze- 
gółowo opracowywana staty- 
styka daje konkretny materiał 
dla przeprowadzania systema- 
tycznej kontroli, wykrywania 


wyrażające 


braków oraz ułatwia szyb- 
kie ich usuwanie. Materiał 
statystyczny stanowi także 


punkt wyjściowy dla codzień- 
nych narad, odbywanych przez 
kierownictwo zakładów z pio- 
nem techniczno-administracyj- 
nym, w czasie których doko- 
nywana jest nie tylko ocena 
pracy poszczególnych oddzia- 
łów i zespołów za dzień po- 
przedni, ale'są również wyty= 
czane bieżące zadania oraz o- 
mawiane najważniejsze pro- 
blemy, wymagające bez- 
zwłocznej i bezpośredniej in- 
terwencji kierownictwa. 
Osiągnięcie niewątpliwych 
sukcesów, odnoszonych przez 
naszą załogę w walce o pełne 
wykonanie zadań pierwszego 
półrocza trzeciego roku Sze- 
ściolatki, nie oznacza, abyśmy 
w pełni wykorzystali możliwo- 
ści odnośnie zwiększenia pro- 
dukcji, abyśmy wykorzystali w 
pełni wszystkie rezerwy. Prze- 
de wszystkim zbyt mało uwa: 
gi poświęciło dotychczas kie- 
rownietwo naszych zakładów i 
personel majsterski sprawie 
doszkalania robotników meto- 
dą inż. Kowalewa, rozwijaniu 
współzawodnictwa | upowsze- 
chnianiu doświadczeń  przo- 
downików pracy. Braki te bę- 
dziemy się starali jak najszyb- 
ciej usunąć. Plan jest ustawą, 
a pełne jego wykonanie obo- 
wiązkiem i sprawą honoru ca- 
łej załogi, kierownictwa tech- 
niczno = administracyjnego ? 
politycznego. Załoga ZPW im. 
Niedzielskiego zrealizuje przy- 
padające na nią zadania I pół- 
rocza 1952 r. przed terminem, 
z nadwyżką. 
J. SKRĘTNY 
kier. działu planowania 
ZPW im, Niedzielskiego 


— 


przewidziane na czyszczenie 
półgodzinne postoje maszyn w 
każdą sobotę. Czyszczenia ma- 


I auch ukazującego się w Pa- 
ryżu. 3 
W kolejce do kasy ustawia- 


Ten malowniczy obrazek, 
który pozwolimy sobie przed- 
stawić Czytelnikom, nie jest 
wytworem wyobraźni felieto- 
nisty Jest to niemal codzier ne 
widowisko, które dają światu 
nasi dolarowi  patrrrioci 
spod znaku Andersa, Mikołaj- 
czuka, Zaleskiego i Zaremby. 
Wszystkie wypowiedzi tych 
aktorów teatru kukieł są au- 
tentyczne  Zaczerpneliśmyu je 
z „Orłów Biatych*, „Narodow- 
ców“, „Dzienników Polskich“, 
„Polaków* i jak się tam jesz- 
cze nazywają owe oęggankt 
zdrady "narodowej, przekup- 
stwa i szpiegostwa, które ba- 
pia dolarowych władców psią 
walką o kość rzuconą z pań- 
skiego stołu. 

Ale do rzeczy. Amerykański 
wywiad otworzył dwie nowe 
kasy. Jedną pod nazwa „Głosu 
Wolnej Europy" z siedzibą w 
Monachium, a drugą pod na- 
zwą „Słowa Polskiego", szma- 


ją się notoryczni łowcy dola- 
rów. sprzedawcy Polski, wie- 
czni kandydaci na szpiegów i 
dywersantów. Wywiązuie się 
między nimi rozmowa. Padają 
ueajemne zarzuty. 

Anders (za pośrednictwem 
„Orła Białego"): 
Wolnej Europy 
polskie są imprezami 
kańskimi. a nie polskimi. 
tego trzeba sobie jasno zda- 
wać sprawę, Polityka polska 
nie została dotuchrzas uzgod- 
niona z amerykańską". 

Hrabuk (przedstawiciel Ozn- 
nu w Trizonit): „Komitet Wol- 
nej Europy a raczej sekcia 
polska, jest arena działalności 
Mikołajczyka. Ko$da 
wsmnółpracujaca z Free Europe 
usiłuie uzuskać tam możliwie 
najwiecej pozycji w formie 
płatnych znieć dla „swoich“ 
ludzi.. Obecnie odbuwa sie 
prawdziwa pielarzumka. jeżeli 
nie wuścią ochotników z Wiel- 
kiej Brutanii. a nawet Stanów 
Ziednorzonuch, którzu w 'bu- 
najmniej nie nobnożmich za- 
miarach i intenriach udają ste 
achorzo do Monachium, abu 
robić tłnk przu omeruknńskiej 
„kasie. Tłok. zaś jest tak dużu, 
że nie mn miejsca dla „tubul- 
ców". (Tubuleami - nazwmn 
Hrabvk Iud jemu nadobnuch. 
którzy w Trizonii orananizuin 
biura szplieanstwa i dywersji 
— mrzun. red.). 

Bielecki  (fuehrer endecji 
przematwia tym razem za nn- 
średnirtwem „Dziennikn Pol- 
skiego"): „Słomn Polskie" w 
Parużu bedzie nod wiyuraśnumi 
mnbnnami Stronnietwna Naro- 
doineao. . „Narodowiec” (pismo 
Mikołajczuka — mrzup. red) 
mie stanowi mprzeciempaof Ala 
„Gażety Pol- 


„Radiostacja 
1 jej auducje 
ameru- 


kamamistycznej 
skiej”. 


Z. 


grupa 


Przy kasie  . 


Mikołajczyk (za pośrednic= 


twem „Jutra Polski"): „Z 
dniem 3 maja zaczęło wycho= 
dzić w Paryżu nowe pismo, o= 
głaszające się w podtytule ja- 
ko Dziennik wolnych Pola- 
ków“ Taki szczególny szyld 
odsłania istotny jego zamiar, 
rażąco sprzeczny z gromkimi 
zapowiedziami.. W pierwszym 
rzędzie chodzi mu o rozbija= 
nie społeczeństwa emigracuj= 
nego propagandą głupiego po* 
działu na różne gatunki Pola- 
ków, tzw. „wolnych“ i chyba... 
„niewolnych*. 

Anders (za pośrednictwem 
„Orła Białego"): „Politycy 
mieszkajacy w Stanach Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii i Niemczech, 
dostarczają wywiadowi - ame-= 
rykańskiemu ochotniczych = 
gentów.. Sprawa jest tym 
bardziej tragiczna, szkodliwa 
dla interesów polskich, że nie 
daje nic w praktyce wywia- 
dowi amerykańskiemu...“ 

Rozmarek (ten z sanacyjnej 
Polonii amerykańskiej za po- 
średnictwem Polish American 
Journal): „Politycy, zawzięcie 
pragnący wzbogacić się, za- 
warli kontrakt z komórkami 
wywiadu USA... Polscy polity= * 
cy emigracyjni, zajmujący się 
interesem szpiegostwa i sabo- 
tażu dla osobistego zysku, nie 
są niczym innym niż handla- 
rzami śmierci, Nie mają ont 
prawa przedstawiać się jako 
przywódcy polityczni i jeżeli 
będa dalej trwali przy swej 
tajnej działalności, ujawnimy 
ich nazwiska“. 

. a . 

Tak to oni złorzeczą sobie, 
czekając w kolejce do dolaro- 
wej kasy szpiegostwa i dy- 
wersji. Pouczająca dyskusja, 
prawda? A przecież mprzyto= 
czyliśmy zaledwie kilka gło= 
sów z tego codziennego ula" 
dania. I najbardziej charakte= 
rystyczne jest w tym to, że 
wszyscu oni mają racje, ady 
tak sobie wytykają zdradę i 
zaprzaństwo w mparoksuzmach 
konkurencuinej wściekłości. 

Kieduś ubolewał innu apo= 
stoł zdrady, Cat-Mackiewicz, 
że gdy wuwiad amerykański 
ma dla kogoś „robotę”, a wta= 
domość o tum rozejdzie stę 
wśród emigrandy. to pewne 
jest, że nazajutrz ustawi się 
długa kolejka przed biurem 
wywiadu USA. Każdy z pe- 


tientów zaczyna od tego, zê 
wywiad źle postąnił, powie- 
rzajac „robotę* Iksowi czy 


Ygrekowi, bo to łobuz, szi- 
brawiec, kanciarz, oszust itd. 
Ale on gotów jest wszystko 
czego odeń zażadaja wykonać 
jak najlepiej i-za tańszą ce= 
nę. I tak w kółko. 
Cat-Mackiewicz ma także 
rację. On przecież również stot 
w kolejce... 
LOG. | 


Lepiej eospodarzą — lepiej żyją 


Jechali do Związku Radziec- 
kiego z dręczącą wprost cieka- 
wością poznania gospodarki 
kołchozowej i życia kołchoź- 
ników, nieprzepartą chęcią zo<' 
baczenią wszystkiego „na wła- 
sne oczy”. Jeszcze w pociągu 
przetrawiali po raz któryś 
własne wątpliwości oraz pyta- 
nia, którymi zaopatrzyli ich 
na drogę sąsiedzi. 

Wśród 180-osobowej wycie- 


dla pierwszego 


na 


kiego tempa produkcji. 
półrocza 
szą być wykonane w pełni. 
aliżację pomocą będzie coraż szersze stosowanie 


Zadania, przewidziane 
1952 roku, mu- 
W walce o ich re- 


doświadczeń radzieckich stachanowców, rozwi- 


janie przodujących 
zawodnictwa. 


dzieckich robotnicy 


rowe. Opierając się 


spełnienia Związek 


cy w rolnictwie 
Po 
dzie- 


wełnia- 


w Zgie- zorganizowano 


cjalistvczny, obficie 
wielkie dzieła. W 


kultura, która 
mas. 


krajowej naradzie prezesów, sekretarzy í 
rowników wydziałów organizacyjno-rolnych wo- 
jewódzkich zarządów ZSCh, kierowników dzia- 
łów rolnictwa i leśnictwa oraz kierowników dzia- 
łów produkcji roślinnej i zwierzęcej woj rad na- 
rodowych omówiono szczegółowo sprawę zacieś- 
nienia współpracy ZSCh z aparatef służby rol- 
nej rad narodowych w podnoszeniu produkcji 
rolnej i upowszechnianiu współzawodnictwa pra- 


metod pracy i ruchu współ- 


i 


WIEŚ WALCZY O POSTĘP 
Tak samo jak korzystają z doświadczeń ra- 


naszego przemysłu, w coraz 


szerszym stopniu stosują je również pracujący 
chłopi. Oto w tych dniach powróciła do kraju de- 
legacja chłopów polskich, która w ciągu dwóch 
tygodni swego pobytu w Kraju Rad zapoznała 
się z pracą socjalistycznego rolnictwa, zwiedziła 
kołchozy, sowchozy i ośrodki maszynowo-trakto- 


na wzorach radzieckich, nasi 


chłopi będą mogli osiągnąć coraz lepsze wyniki 
w produkcji rolnej, coraz szerzej wprowadzać 
nowoczesne zdobycze agrotechniki i agrobiologii. 
_» Niepoślednie zadania w tej dziedzinie ma do 


Samopomocy Chłopskiej Na 
kies 


Pracująca wieś skutecznie walczy o postęp. 


SOCJALISTYCZNA KULTURA 


Uroczyście obchodzić będziemy 80 rocznicę 
śmierci twórcy ópery narodowej — Stanisława 
Moniuszki. Koncerty, które się odbędą z okazji 
obchodu, zapoznają społeczeństwo z twórczością 
naszego wielkiego kompozytora. 

W roku bieżącym przypada również 100 rocz- 
nica urodzin znakomitego artysty-malarza. Le- 
ona Wyczółkowskiego Z tej okazji w Krakowie 
wystawę prac 
zgromadziła około 200 eksponatów. 

Naród nasz, przekształcający się w naród $0» 


artysty, która 


czerpie z krynicy swych bo- 


gatych tradycji kulturalnych, by tworzyć nowe, 


oparciu o nasze osiągnięcia 


gospodarcze rozwija się wspaniale socjalistyczna 
staje się udziałem najszerszych 


czki większość stanowili chło- 
pi indywidualni, którzy jesz- 
cze nie przełamali do końca 
swyeh wątpliwości odnośnie 
gospodarki zespołowej. 

Toteż gdy znaleźli się w 
Z%iązku Radzieckim wśród 
bratersko gościnnych ludzi, ży- 
jących życiem o ile lepszym 
od ich własnego, wypełnione- 
go niekończącą się, zatroskaną 
krzątaniną na 2 czy 3 hekta- 
rach, za wszelką cenę starali 
się jak najwięcej zobaczyć i 
jak najwięcej zrozumieć. 

Szczególnie dokładnie pyta- 
li chłopów radzieckich o do- 
chody, Aleksy Jakubczak z 
Białostockiego przypomina roz- 
mowę z chłopem z kołchozu 
im. Chruszczewa, który zwie- 
rzał mu się, że dostał na pod- 
stawie dniówek obrachunko- 
wych.. 2 tony cukru. Hono- 
rata Banachocka ze wsi Mącie, 
pow. Ełk, opowiada, że w koł- 
chozie „Czerwona Ukraina" 
każdy członek zatrudniony 
w brygadzie polnej ma włas- 
ny motocykl. Stefan Mazur z 
zachwytem wspomina zaopa-= 
trzenie i organizację kołchozo= 
wych sklepów. —.Cały dom to- 
warowy, możesz tam kupić 
sól i zegarek, zapałki i buty z 
cholewami. 

Gdy kilka dni temu witaliś- 
my ich na dworcu w Warsza- 
wie — pełni jeszcze niedaw- 
nych obrazów szczęścia i do- 
statku chłopów radzieckich — 
tłumaczyli zasypującym ich 
gradem pytań delegacjom za- 


kładów pracy wyższość gospo-. 


darki zespołowej. 

— I ze świecą nie znajdziesz 
lepszego niż kołchoz sposobu 
na zrobienie zgody między in- 
teresem samego chłopa i inte- 
resem ogólnym — mówi Po= 
toczny, gospodarz indywidual- 
ny z Rzeszowskiego. 

Z wycieczką do Związku 
Radzieckiego pojechali także 
ludzie, którzy już dawniej zro- 
zumieli wyższość gospodarki 
zespołowej. Tacy jak Maria 
Jarocka, przewodnicząca spół= 
dzielni produkcyjnej w Tarno- 


„górze, woj. lubelskie, albo jak 


Józef Łaciak, przewodniczący 
komitetu założycielskiego w 
woj. zielonogórskim. Wszyscy 
oni, przeważnie -członkowie 
spółdzielni produkcyjnygh i 
komitetów założycielskich wie- 
dzieli, że droga, na którą wkro= 
czyli, jest jedynie słuszną dro- 


gą, prowadzącą do rozkwitu 
„wsi. Oni już nie pytali, czy war= 
to. W Związku Radzieckim szu= 
kali odpowiedzi na inne pyta- 
nia. A mianowicie: jak należy 


"rozwijać i umacniać chłopską 


gospodarkę zespołową? Chcie- 
li poznać radzieckie metody 
gospodarki zespołowej. Metody 
pracy, uprawy ziemi i hodowli 
zwierząt. 

Oczarowała ich mechaniza- 
cja prac w kołchozach. 80% 
robót polnych — zasiewy, pra- 
ce pielęgnacyjne, żniwa, wy- 
kopki — wszystko całkowicie 
zmechanizowane. Wielka jest 
moc radzieckiej nauki, odda- 
jącej w służbę radzieckiego 
człowieka maszyny, uwalnia- 
jące go od brzemienia nadmier- 
nej pracy fizycznej. Wielka jest 
troska radzieckiego państwa 
o człowieka. 

Ale najważniejsze co „pod- 
patrzyli* w zwiedzanych koł- 
chozach i co koniecznie prag- 
ną przenieść do kraju, to sto- 
sunek radzieckich chłopów do 
pracy. Wiedzą, że pracują na 
swoim, że wielkie już mają 
sukcesy, że wspaniałe perspek- 
tywy przed nimi, rozumieją, 
że ich praca umacnia dotych- 
czasowe osiągnięcia i gwaran- 
tuje dalszy rozkwit i szczęście, 

Z różnych stron Polski, z 
różnymi wątpliwościami i py= 
taniami pojechało do Związku 
Radzieckiego 180 gospodarzy 
indywidualnych i zrzeszonych. 
Zwiedzili tam kilkanaście koł- 
chozów i sowchozów, stacje 
maszynowo-traktorowe i insty- 
tuty doświadczalne. 

Wycieczka rozbijała się na 
grupy, chodzili małymi pacz- 
kami, zwiedzali w pojedynkę, 
Byli w Woroneżu i Czernicho= 
wie, poznali obwód nikoła- 
jewski i sumski Odwiedzali 
kołchozy nieuprzedzone i 
uprzedzone o przybyciu gości. 
Jeżdzili do miejscowości, 
które sami „na chybił trafił 
wybrali na mapie. A wszędzie 
spotykali to samo. Pokojowy 
trud, szczęśliwe życie, codzien= 
ny kołchozowy dostatek. 

— Lepiej gospodarzą i lepiej 
żyją. Trzeba nam brać z nich 
przykład — mówią chłopi. * 
I postanowili opowiedzieć w 
swoich gromadach, co widzie- 
li i czego się nauczyli. * Po- 
nieść na wieś polską prawdę 
o życiu wsi radzieckiej. 

“B. DR. 
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Malinowska bije 
rekord Polski 


W dniu 
pływalni 
kontrolne zawody czołowych 


wczorajszym na 
MDK odbyły się 


zawodników łódzkich. Mali- 
nowska („Włókniarz“) pobiła 
rekord Polski w konkurencji 
400m stylem klasycznym, uzy- 
skując czas 6:35,2. Poprzedni 
rekord neleżał do Broniewi- 
czówny i wynosił 6:41,5. Za- 
znaczyć należy, że Malinow= 


ści u wszystkich, którzy 
usiłowali twierdzić, że ostat- 
nie sukcesy piłkarzy polskich 
były raczej dziełem szczęśli- 
wego zbiegu okoliczności. Nie- 
dzielny mecz Kadry A ze spar- 
ring-partnerem DOZSA wyka- 
zał, iż w przeciągu stosunkowo 
krótkiego czasu nasi zawodni- 
cy uzupełnili wyraźnie swe 
kwalifikacje. 


Kadra | A — Dozsa 4:3 (1:0) 


Rozwiały się już wątpliwo- | 


(Telefon własny z Chorzowa) 


ostra rywalizacja o koszulki z 
białym orłem na piersiach. Je- 
dno jest pewne, że przy usta- 
laniu ewentualnego składu na 
Olimpiadę poważnie Rada Tre- 
nerów zastanawiać się będzie 
musiała nad doborem bramka- 
rzy, gdyż Szymkowiak w dal- 
szym ciągu unika gry na 


W 40 minucie "następuje 
szybką wymiana podań pomię- 
dzy Baniszem, Wiśniewskim i 
Patkolem. Ten podaje do 
Trampisza. Strzał z bliskiej 
odległości zamieniony został w 
pierwszy goal. 


- Po zmianie stron Polacy są 


Przewaga Węgrów staje się 


coraz bardziej wyraźna. Po raz 
pierwszy Szymkowiak kapitu- 
luje jednak w 20 minucie, a 
w 5 minut później spogląda 
jedynie bezradnie na piekielną 
bombę Deaka, 

Jest 2:2. 


ca mu się pod nogi. Za późno. 


Wiśniewski zdecydował się już 


na strzał w róg. Mimo, że Hen- 
ni wyciągnął się jak długi, pił- 
ka znalazła jednak drogę do 
bramki. 

W trzy minuty później Cieś- 
lik zdobywa czwartą bramkę. 

Węgrzy zaczynają grać twar- 
do. Jednego z nich sędzia Bu- 
kowski, zbyt pochopnie wyda- 


ska płynęła jednocześnie ze zz dk. . przedpolu, nad wyborem Strona atakującą. Już w dru- 11 okrasi Roga a jąc decyzję, usuwa z boiska. 
sztafetą „Włókniarza“ w kon- | Po przyjeździe do Polski i rRNS, PAASA w giej minucie Patkolo podaje RY okresie, LR 40 więc A A en usłajcna wód 
kurencji 4 razy 100 m stylem | PO obserwacji kilku spotkan niedzielę ani Trampisz, ani Półgórną piłkę  Cieślikowi, é 3 PORA a kę Re p Dray nik dnia. Rzut wolny z 40 me- 
klasycznym. Czas tej sztafety | SZołowych drużyn ligowych Pątkolo nie złożyli celująco przed którym wyrasta nagle 7578 na zwycięstwo Węgrów, trów grzęźnie w. bramce Szym- 
wynosił  6:58.6. Malinowska żył ża ein ny iee swego egzaminu. Również Ce- jak spod ziemi bramkarz wę- Asa) oba ią piłkę, Sia kodtaka 
jest wychowanką trenera ‘r s YBNo- bula był mniej ruchliwym niż gierski. Co robić? Tak by za- TIEWSKI. prawego 5 z ; 
Majchrzaka. wać z graczy starszego pokole- zwykle. Kto wie, czy Alszer aż tysiące naszych = si. rozpoczyna rajd, ścinając dr- Kadra A składała się z na- 
nia, większość z pyta sią szych napast- - stępujących zawodników, zmie- 


Rekord okręgu padł w kon- 

kurencji 100 m stylem grzbie- 
towym. Ciemniewska uzyska- 
ła czas 1:32,2. Poprzedni re- 
kord okręgu należał do Ka- 
mińskiej i wynosił 1:33,2. 
- Odbyły się również pokazo- 
` wę skoki z trampoliny, w któ- 
rych brał udział mistrz Polski 
Kłoptacz (GWKS Wroc- 
ław) oraz kilku zawodników 
miejscowych. Najlepsze wyni- 
ki w tej konkurencji zdobyli 
Kłoptacz oraz. Przyborowski 
(Gwardia). 

W konkurencji 200 m sty- 
lem klasycznym  Nikodemski 


ponieważ 
nich co najmniej o kilka se- 
kund spóźnia się z podaniem. 
Na te ćlementy zwrócono na 
obozie szczególną uwagę. I 
trzeba przyznać, iż nastąpiła 
wyraźna poprawa. W Chorzo- 
wie zawodnicy polscy nie gra- 
li idealnie, co prawda, lecz wy- 
czuwało się z trybuny ich po- 
śpiech przy podawaniu piłek. 
Pod względem kondycyjnym 
również zaprezentowali się o 
wiele korzystniej niż przed pa- 
ru tygodniami. 

W tej chwili przedwcześnie 
jest oceniać szczegółowo war- 
tość poszczególnych zawodni- 


otrzyma w przyszłości funkcję 
kierownika” napadu. Raczej 
nie. 

Ale przejdźmy do przebiegu 
gry. 

Przez pierwszy kwadrans 
drużyna polska jest w ataku. 
Węgrzy bardzo rzadko zbliżają 
się pod naszą bramkę. I oto 
w 16 minucie Cebula kiksuje. 
Do górnej piłki startuje Egres- 
si i płynie w powietrzu Szym- 
kowiak. Bramkarz polski lą- 
duje w samą porę na nodze 
Węgra, wyjaśniając w ten spo- 
sób groźną sytuację. 

W chwilę potem Trampisz 
otrzymuje dokładne podanie. 


ników. Mały łącznik śląski nie 


gę do bramki. Mija po drodze 
obrońcę, Stopera, a już inni 
Węgrzy przed polem karnym 
śpieszą mu również na spot- 
kanie. Jednego z nich również 
mija, a drugi rozpaczliwie rzu- 


nianych nodczas gry: Szymko- 
wiak, Gędłek, Cebula, Banisz, 
Suszczyk, Wieczorek, Glimas, 
Trampisz, Wiśniewski, Alszer, 
Rajtar, Patkolo, Brajter, Cieś- 
lik. 


ź 


NA ZDJĘCIU: 


Zawody strzeleckie LPŻ 


Wczoraj na Strzelnicy Garnizonowej odbyły się zawody 
strzeleckie, zorganizowane przez Zarząd Grodzki 
Przyjaciół Żołnierza. 


trębacz daje sygnał do strzałów. 


Ligi 


„Górnik” (Radlin) — „Włókniarz? 


RADLIN (tel. wł). — Gór- 
nik (Radlin) zwyciężył „Włó- 
kniarza* — 2:0. $ 

Sobotni mecz, przegrany 
różnicą tylko dwóch bramek 
jedenastka łódzka powinna u- 


(Telefon własny z Radline) 


bała z większym spokojem za- 
chował się pod bramką włók- 
niarzy. Dybała po raz pierw- 
szy będąc sam na sam ze 


można mieć pretensji. Forma- 
cje te nie wypadły najlepiej, 
ale w porównaniu z grą łódz- 
kiego napadu były klasą dla 


2:0 

. 

spotkaniu publiczność łódzka 
nie pozna Szymborskiego z 
lat ubiegłych. ; 


Przebieg meczu w Radlinie 
nie po raz pierwszy zresztą 


(CWKS Warszawa) uzyskał | ków polskich, ponieważ toczy Strzela jednak w aut z kilku ważać za bardzo szczęśliwy Szczurzyński ści ea s } nasunął zbyt pesymistyczne 
; s D r, e czy b ża Ź dzo , ) yńskim z odległości 3 siebie. U' łodzian słabo grał |. „3 > ; kaz . 

dobry czas 2:48,2. się nieustannie między „nimi metrów. wynik. Tych bramek mogło metrów spudłował, a w parę atak. Jedynym wartościowym ZŁ. Pozy R kiesy 
8 być o wiele więcej, gdyby minut później, z odległości je- piłkarzem tej linii był Szym- Włókniarzy. w- lidze będzie 

r A 4 młodszy kolega zastępował szcze mniejszej, strzelił prosto borski, który po treningach bardzo zagrożona, jeżeli w 


Na ringu przy Al. Un 


„Włókniarz” — „Kolejarz” 13:7 


Od dłuższego czasu źle się 


"Waga lekka: Olczyk uległ 


prawie bez wymiany ciosów 


Szczurzyńskiego, gdyby piłka 
raz nie odbiła się o słupek. to 
znów © poprzeczki, gdyby 
wreszcie lewoskrzydłowy Dy- 


Minima olimpijskie 


w pierś bramkarza łódzkiego. 
Bywały okresy, w których pa- 
ra obrońców łódzkich Włodar- 
czyk i Baran bez chwili wy- 
tchnienia odbijała raz po raz 
piłki, byle choć na chwilę od- 


pod kierownictwem Kuchara 
poczynił wyrażne postępy i z 
całą pewnością w najbliższym 


najbliższym czasie nie zajdą 
zmiany w składzie tej jede- 
nastki, 


 Szwendrou'ski podbija serca łodzian 


działo w sekcji bokserskiej na punkty po ospałej me Walaszczyk zwyciężył Uczyń- sunąć przeciwnika od bliskie- p. 
„Włókniarza“, Zarówno w  Nowakowi. Łodzianin wyka- skiego. zymkowiak w akcji Na kolejnych zawodach | go sąsiedztwa ze Szczurzyń- = « . 

pierwszej jak i drugiej lidze zał brak kondycji. W ringu walki prowadził | kontrolnych, < rozegranych 8 | skim. CWKS „Ogniwo STAT 
łodzianie nie odegrali poważ- , Waga lekkopółśrednia: Mar- mgr Kowalski z. Poznania. | peszy się bezpośrednim są- |bm. w. AWF na Bielanach Dwukrotnie musiał skapitu- Tłumy widzów, które opusz- cie nie ukończył wskutek de- 
niejszej roli, a wręcz przeci- cinkowski zremisował z No- Punktowali bez zarzutu: Lan- | sjedztwem przeciwnika. Szyb- | Bregulanka i Krzyżanowski | lować Szczurzyński, ale w|czały w niedzielę stadion fektu maszyny. W biegu VI 
wnie — stali się dostarczy- wakiem II. Łodzianin miał dau (Wrocław), Markowski | kj ruch ciałem w lewo i w mo- | osiągnęli minima olimpijskie | pierwszej połowie meczu 0- | GWKS, były pełne podziwu Szwendrowski pozostawił za 


cielami punktów dla przeciw- 
ników. Obecnie sytuacja ule- 
ga jakby poprawie. Dowodem 


najlepszą drugą rundę. 
Waga półśrednia: Jędrzej- 
czyk uległ Bochentynowi. Za- 


(Katowice) oraz Szot (Warsza- 
wa). 


Zawodom  przyglądało się 


mencie gdy bramkarz węgier- 
ski decyduje się właśnie w tę 
stronę na robinsonadę, Cieślik 


w pchnięciu kulą. Bregulanka 
uzyskała wynik 13 m, a Krzy- 
żanowski 15.72 m. 


bronił najmniej z 40 strza- 
łów, w tym około 10 bardzo 
niebezpiecznych, 


dla brawurowej jazdy Szwen- 


drowskiego. Ten młody, 19-let- 
ni 


motocyklista, niezwykle 


sobą Smoczyka i Kołeczka, u- 
zyskując jeszcze lepszy czas 
1:23,44 min, a w biegu VIII 


tego jest wczorajsze zwycię- wodnik „Kolejarza“ zapre- około 2 tysięcy widzów. i JEŻ pea * m « Do obrony i moc nie o K EA SAR ah i BĘ 
siwo „Wióknjarza" nad „Kos zentowat sie dobrze shy AoA a lekko prez pika A aj rozna W W ask» eea a e 28 
lejarzem“ 13:7. Waga lekkośrednia: Nagaj- o ć “A 3 czu kolejne zawody kontrol- i bliczności łódzkiej. ciężając pewnie Krakowska I 
Do najciekawszych walk ski wygrał z Noconiem na W drugim spotkaniu „Gwar- 10 minuta — to niebezpiecz- |ne i O Puchar Zlotu Włodzimierz Szwendrowski Pankarda (CWKS). 
należała walka Nagajskiego z punkty. Łodzianin miał dobrą dia“ pokonała CWKS 12:8. | ny moment na naszym polu. W konkurencjach męskich góchódzi z Lubiine Z Boie. y ani 
Noconiem. Powrót na ring drugą i trzecią rundę, przy Najlepszą walkę stoczył Ty- | Strzał Egressiego prawie z 'i- | najlepszy wynik uzyskał j GRUPA I aien - zapoznał Się Bardzo CWKS posiadał jednak dru- 
Marcinkowskiego widownia czym» Noconia w ostatnim czyński ze Strenkiem. nii bramkowej wybija Gędłek. | Szwargot (CWKS). który bie-| OWKS (Kraków) — „Unia“ wcześnie, gdyż ojciec jego jest żynę bardziej wyrównaną, dru- 


przyjęła. z widocznym zado- 
woleniem. Marcinkowski nie 
posiada już takiego refleksu 
jak dawniej, jednak jeszcze 
będzie zdobywał punkty dla 
swych barw. Zawodnik „Włó- 
kniarza“ Szuster pokonał 
wczoraj przez klasyczny no- 
kaut Schichtę. 


Wyniki techniczne (na I 


Fragment walki 24 Nag 


starciu gong uratował od K.o. 
Był on dwukrotnie wyliczony 
przez arbitra do 8. 

Waga średnia: Szuster już 
w pierwszym starciu po sil- 
nym sierpowym powalił na 
deski Schichtę, jednak ten o- 
statni zdołał podnieść się i 
przyjąć pozycję do dalszej 
walki. W tym momencie sę- 


ajskt (po prawej) — Nocoń. 


dzia Kowalski udzielił napo- 


. È To moja wina! — powiedziała po francusku, cofając 


się o krok i ocierając policzek. 
sprawami do Bernauta, który 


Spojrzeli sobie w oczy zimno, 
kc o sobie wiedzieli Ona — że ma przed sobą konkurenta 
jej Charlesa (niechby naderwał sobie ścięgno!) i on — że 
co najwyżej może upokorzyć przyjaciela panny Adison, ale 
- jej. samej przez to nie dosięgnie. — Colette! 
Bernaut. — Zaczekaj przed bramą. — Kazio wrócił do ka- 
biny po bluzę i pantofle i wyszedł strzelając drzwiami. Jej 
już nie było. Zadra w nim utkwiła Piękna dziewczyna! 

Spojrzał na zegarek Dwunasta dziesięć. Wstał i przeszedł 


do łazienki, żeby się ogolić i 


pierwszej ukończyć toaletę, potem zejść na obiad, akurat 
wrócą koledzy z przedpołudniowych rozgrywek i opowie- 
dzą nowości, a następnie o trzeciej — na stadion Właśnie 
po raz drugi mydlił policzki, kiedy zadzwonił telefon. Wró- 


Zbłądziła idąc niby z jakimiś 
mył się w kabinie opodal, 
mimo uprzejmości. Wszyst- 


— zawołał 


umyć. Miał taki plan: do 


słuchawkę z widełek. Dzwo- 


gnąc samotnie uzyskał na dy- 
stansie 1.500 m nailepszy te- 
goroczny wynik 3:57,0. 


Piłkarze Bułgarii 
przybyli do Moskwy 
Do Moskwy przybyła repre- 

zentacja piłkarska “Bułgarii, 
która rozegra spotkania z re- 
prezentacją Moskwy. 


Sport na wesoło 


Dzisiaj na stadionie hoke- 
jowym „Włókniarza“ przy 
Alei Unii odbędzie się rewia 
sportowa w wykonaniu arty- 
stów łódzkich. W rewii wez- 
mą udział: Bojarska, Darski, 
Golc, Górecka, Karewicz, Ma- 
licka, Szwajcer, Ściwiarski, 
Wilczyńska i inni, 


(Chorzów) 10:1 (6:1). 
„Kolejarz“ (W-wa) *— „O- 
gniwo* (Bytom) 5:1 (2:0), 
GRUPA II 
„Ogniwo* (Kraków) — „Ko- 
lejarz* (Poznań) 3:2 (1:1). 
„Budowlani* (Chorzów) 
CWKS (W-wa) 2:0 (2:0). 


II LIGA II GRUPA 

„Włókniarz* (Chodaków) — 
Widzew 1:2; „Włókniarz* (Ra- 
dom) — „Spójnia“ (Tomaszów) 
1:1; „Lotnik* (W-wa) — „Ko- 
lejarz* (Olsztyn) 6:1; „Stal“ 
(Starachowice) — „Gwardia“ 
(W-wa) 2:2; „Gwardia* (Bia- 
łystok) — „Spójnia“ (Warsza- 
wa) 1:1. 


Islandia wycofuje się 
z olimpiiskiego 
turnieju piłkarskiego 


sam wielkim entuzjastą tego 
sportu i nie bronił synowi do- 
siadać maszyny. ~ 
Wkrótce "młody  Szwen- 
drowski stał się „asem* Lubli- 
na. Po ukończeniu szkoły śred- 
niej zapisuje się na Wydział 
Budownictwa Przemysłowego 
Politechniki Warszawskiej, za- 


'poznaje się z żużlem i wkrót- 


ce zdobywa mistrzostwo Pol- 
ski. Szwendrowski wysoką 
klasę swej jazdy. potwierdził 
wczoraj, zwyciężając takich 
jeźdźców, jak: Smoczyk, Kote- 
czek Witold, Suchecki czy Kra- 
kowiak, reprezentujących o= 


becnie barwy CWKS. 


Niezapomnianych emocji do- 
starczył publiczności bieg I, 
w którym Szwendrowski wal- 
czył ramię przy ramieniu z Su- 


„checkim przez całe okrążenie 


o prowadzenie wyścigu. Z wal- 
ki tej wyszedł zwycięsko re- 


żynę rozumiejącą jazdę zespo- 
łową i o wyższych przeciętnie 
kwalifikacjach / technicznych 
od drużyny „Ogniwa“. Zwy- 
cięstwo przypadło więc woj- 
skowym i to dość wysokie, bo 
37:17 pkt. Nie zapominajmy 
jednak, że CWKS posiada naj- 
silniejszą drużynę żużlową w 
Polsce. 


Podczas jednej z przerw po- 
między biegami zdążyliśmy za- 
mienić kilka słów ze;Szwen- 
drowskim. Tor łód bardzo 
mu odpowiada, czuje się na 
nim doskonale! a zwłaszcza na 
wirażach. Szwendrowski lubi 
bowiem szerokie wiraże i krót= 


kie proste. Po uzyskaniu dy- 


plomu inżyniera Szwendrow= 
ski nie myśli porzucić maszy= 
ny. A więc dalsza kariera stoi 
przed nim otworem, 


zapomnieliśmy jeszcze o jê- 
dnym. Szwendrowskiemu bar- 


cił do pokoju i nerwowo zdjął U prezentant „Ogniwa“, wygry-= S À 

nił portier. Niełatwo było się z nim porozumieć, ale wresz- W programie mohologi, ske- | Z olimpijskiego turnieju pił- | wając bieg w czasie 1:23,9 m. dzo przypadła do serca pu- 
cie dogadali się. Przedstawiciele polskiej delegacji robot- | cze piosenka o tematyce | karskiego wycofała się Islan- | przed Wróżyńskim (CWKS) 1 bliczność łódzka. Zostały wiee 
niczej przyszli odwiedzić monsieur Mazurek i pytają. czy sportowej. dia. Tak więc liczba zgłoszeń | Wiatrowskim („Ogniwo“). Su- zawiązane trwałe nici obopól- 


może ich przyjąć. Kazio zdziwił się 
przed kilkoma dniami przyszli wówczas powitać całą dru- 
żynę. Czego oni chcą jeszcze od niego? 
wiska. Chwila ciszy w telefonie. 


jąc niemiłosiernie, powtórzył 
Wańdziurski et Olszyna. Tak, 
cieli dziesięć minut zaczekać. 

Dokładnie piętnaście minut 


godnością do pokoju trzej mężczyźni w granatowych ubra- 


niach. Bez słowa posunęli się 


i Wańdziurski byli kanciaści i choć sterani pracą, musieli 


przecież byli już 


Zapytał o ich naz- 
Potem portier, przekręca- 
nazwiska: messieurs Kiziak, 
ci sami. Poprosił, żeby zech- 


później zapukali i weszli z 


aż na środek pokoju. Kiziak 


Początek o godzinie 18. 


wynosi obecnie 27 państw. 


checki biegu w rezulta- 


nej sympatii. 


Uroczysta akademia na otwarcie 
IV Tygodnia Zdrowia w Łodzi 


W sobotę, 7 bm. w świetlicy 
ZPB im. Marchlewskiego, od- 
była się uroczysta akademia, 


Po referacie mgr Ajl doko- 
nał dekoracji , aktywnych 
członków PCK. Ogółem od- 


ZEBRANIE SEKCJI ODZIEŻO- 


głosi odczyt na temat: 


„„Ruchy 


miejscu zawodnicy „Włóknia- ) h a l P H inaugurująca IV Tydzień znaczono 43 aktywistów: 6 u-| WEJ STOWARZYSZENIA INŻY- chłopskie w dawnej Polsce”. 
rza“): , mnienia łodzianinowi; Drugi | mieć jeszcze wielką siłę fizyczną. Olszyna zaś był drobny, | Zdrowia. zorganizowana przez dekorowano Odznakami Hono- NIERÓW I TECHNIKÓW Na powyższy odczyt proszeni są 
Waga musza: Anielak poko- Cios zawodnika „Włókniarza" | łysawy i zabiedzony. — Siadajcie, panowie — case ich |gerząd Miejskiego Oddziału rowymi PCK II stopnia, 15 — [Dziś o godz. 19, w lokalu Sto- o przybycie członkowie | sympa- 
nał'na puńkty Bartczaka, ma- był wprost piorunujący; Schi- | Mazurek szerokim gestem, bąkając coś o poprzednim wi- Í PCK- i Wydział Zdrowia Pre- Odznakami Honorowymi PCK ROEE DZE letnie gdLol Aa AA AE ERC aa A 
j chta tym razem padł na deski | dzeniu. Goście usiedli. Postukując twardymi paznokciami zydium Rady Narodowej m. IV stopnia, 3 — Odznakami | y5 że80, ęp y. 


jąc najlepsze drugie starcie, 


próbowali 


vl. Piotrkowska 135, odbędzie się 


nieprzytomny. Zwyciężył ło- | w szkło na stole wa! Łodzi. Złotymi PCK dla Instrukto- | walne zebranie człbnków Sekcji DYŻURY APTEK 
Waga kogucia: Matecki wy- dzianin przez k. 0. podtrzymywać rozmowę jaki- Zebrani wysłuchali referatu rów i 19 — Odznakami Złoty- | Odzieżowej. e Dzisiejszej nocy dyżurują nastę: 
grał w 3 starciu przez dys- Waga  półciężka:  Gieraga | miś ułomkami wspólnych z okolicznościowego, który wy- mi PCK dla Przewodników | JUTRO PREMIERA „BURZY*  Puiące apteki: Przejazd 19, Wól- 
kwalifikację Wróblewskiego, przegrał do Borkowskiego | gospodarzem zainteresowań. O głosił przewodniczący Zarządu Zdrowia, W TEATRZE NOWYM czańska 37, Piotrkowska 225, Li- 


który pod koniec walki doz- 


przez dyskwalifikację w dru- 


uprawie roli coś się dało po- 


Miejskiego Oddziału PCK, 


- Po dokonaniu odznaczeń po- 


Z powodu choroby odtwórczyni 


manówskiego 1, Nowotki 12, Woj- 
ska Polskiego 56, 


nał kontuzji. gim starciu po trzech kolej- | wiedzieć, ale nikt z ep już mhar IE e W referacie „ezególne koła fabryczne i RA fe wady a | sd 23 24b, AI. Kościuszki 48. j 
Waga piórkowa: Szaliński nych napomnieniach. nie był rolnikiem; dla emi- podkresu* on olbrzymie osią- szkolne składały zobowiązania. | strowskiego pt. „Burza“ został _ Dyżur położniczo-ginekologiczny: 


zdobył punkty walkowerem 
wobec braku przeciwnika. 


Waga ciężka: po bardzo sła- 
bej walce, która się toczyła 


grantów istniała tylko fabry- 
ka i sztólnia, dla Mazurka — 
stadion. Jeszcze wymiana pa- 


gnięcia Służby Zdrowia w 
Polsce Ludowej oraz zadania, 
jakie przed nią stoją. Obecnie 


mające na celu uaktywnienie 
kół oraz przeszkolenie swych 


przeniesiony na jutro, 10 bm. 
ODCZYT W SĄDZIE 


_ j pierosów, jeszcze uwaga 0 do najważniejszych zadań za- członków. op DEE NDA 
; y i p i z 3 Ą y ; : ; tro; ~ m. o godz. 20.30, 

Gabrych „Wiókniarz" mistrzem miene CNA liczyć należy prowadzenie ma- j W przerwie. między Gześcią | gwiatjity sadu. wojewódzkiego, 

y | TELE sprawy nie _ przystępowali. sowego szkolenia wśród człon- oficjalną a artystyczną doko- | ptac Dąbrowskiego 5, adwokat 

Kazio szarpał nieznacznie pętlę płaszcza porannego, ków PCK, zakładanie nowych nano otwarcia wystawy pt. | Ludwik Fenigsen wygłosi odczyt 


woj. łódzkiego na szosie 


chciałby im ułatwić, lecz nie wiedział, jak. i 
— Obywatelu, chcemy to wam powiedzieć — podjął wresz- 


posterunków sanitarnych oraz 
walka z wszelkimi objawami 


„Krwiodawstwo“, mieszczącej 
się w świetlicy ZPB im. Mar- 


na temat: „O sztuce wymowy w 
życiu społecznym i prawniczym", 


dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. dr H. Wolf, ul. Ła= 


giewnicka 34. 


Wczoraj rozegrane zostały wając dystans 100 km w cza- A ZS A ż ió} Re i ar chorób zakaźnych. hl ki 0 

- h M z z i ? ierosa — my się bar- ob zastaźnych, chiewskKiego. | ODCZYT DZIEKANA WYDZ. x 

kolarskie mistrzostwa woje- sie 2:35,40 godz. Na drugim | 8 Wańdziurski oglądając popiół pap tw y % iski i | HISTORYCZNEGO UŁ W KOLE PAŃSTWOWY TEATR -WOJSKA 
bat Er ; dzo cieszymy, kiedy widzimy rodaków z Kraju, z Polski WSZECHNICY RADIOWEJ POLSKIEGO — godz. 19 — „Ban 

wództwa łódzkiego na szosie. miejscu znalazł się T. Sałyga | Į ugowej, to dla nas rzadka surprise, i jeszcze gdy przy- 5 > E Aaea: o 2h z dia A — godz, 19 — „Bane 

W biegu głównym na 100 kito- („Gwardia“) — 2:37,25, na trze- jeżdża taka drużyna wspaniałych chłopaków i dziewczyn... Ponad 10090 słudeniów łódzkich wyjedzie świetlicy Śródmiejsko - Łódzkich Pozostałe teatry nieczynne 

metrów startowało 14 zawod- cim — Ulik („Gwardia“) — | U nas byli.. Zaraz wam powiem, kto do nas przyjechał i A Zakładów Przemysłu Jedwabnicze- Š 

“ników. Start odbywał się po- 2:37,41, na czwartym — Szczęś- | z Polski.. ; ie ŚW na wczasy lełnie Lo ZAB ef pery0 i: A i 

jedynczo na czas co 3 minuty. niak („Włókniarz*) — 2:38,14, Kiziak i Olszyna pomogli mu wyliczając na wyprzódki x 2 i dów organizuje odczyt, na którym BAJKA — „Spiewak nieznany” 

Liśkiewicz | każdy amatorski zespół teatralny czy chór, czy drużynę pił- Władza ludowa, udostępnia- Miejscowości, w których | prof. dr B. Baranowski — dziekan „&0dz 18, 20 


Mistrzostwo zdobył Tad. Ga- 


brych („Włókniarz*), przeby- 


na piątym 
(„Gwardia''). 


W biegu na 50 km zwycię- 


karską — z dokładnością skrupulatnie prowadzonego kalen- 


darzyka imprez. 


d. c. n. 


jąc młodzieży naukę na wyż- 
szych uczelniach, zapewniając 
jej opiekę w postaci stypen- 


przebywać będą na wcza- 
sach studenci łódzcy mieszczą 
się na pięknym i malowni- 


Wydziału Historycznego UŁ — wy- 


BAŁTYK — „Nędznicy” Il seria, 
godz. 16 45, 18.45, 20.45 

GDYNIA Program naukowo. 
oświatowy nr 27-52 P. K. F nr 


Dabrowskiego 
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Po całorocznej, wytężonej są to znane miejscowości ku- szych — godz. 16 


się towarzyski mecz piłki rę- 


cznej pomiędzy miejscowym | ; sk į 7 iwo) — | dioni kni ść się my zdobyły 42 osoby: 14 wļĵi s. Q i ZKE $ 11.45 „Głos mają kobiety”. 12.04 ° ży) — „Nicholaus Nickliebhw“ — 
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